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do otoczenia. 2 e więzienne m ury za­
m ykają czasem na długie lata drogę do 
uczciwego zarobku, uczciwego życia 
a temsamem otw ierają ją ku dalszym 
występnym  czynom.

T em u zapobiec chciała i amnestja. 
Chciała przebaczyć tym , co nie tak 
bardzo, bezpow rotnie pobłądzili, chce 
im dać możność, by mimo swego ka­
rygodnego postępku mogli uchodzić 
za ,Judzi nieposzlakowanych"; chce,

by dobrodziejstwo amnestji w ykorzy­
stali na pożytek swój, swoich najbliż­
szych, społeczeństwa.

Puszcza tedy w  niepamięć i prze­
bacza akt amnestyjny wszystkie kate- 
gorje wykroczeń a więc przestępstwa 
najmniejszego kalibru. Postępowanie w 
tych sprawach nie będzie wogóle 
wszczynane, a wszczęte będzie um o­
rzone. D arow uje się dalej kary  za 
wszystkie w ykroczenia adm inistracyj­
ne a nadto i za inne przestępstwa, o 
ile za nie orzeczono jedynie grzywnę 
lub karę pozbawienia wolności nie po ­
wyżej sześciu miesięcy. Karę pozba­
wienia wolności, orzeczoną w rozmia-

Z  ostatniej chwili.

Zwołanie sesji Sejmu i Senatu.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. (Sch.). Dziś o godzinie 
ic -te j przedpołudniem  przybył do gma 
chu Sejmu szef biura prawnego P re­
zesa Rady M inistrów dr. Piętak i do­
ręczył marszałkowi Sejmu i Senatu 
w'raz z odnośnemi pismami Prezesa 
R ady M inistrów za rzą d zen i P. P rezy­
denta Rzeczypospolitej z dnia 27-go 
bm ., zwołujące Sejm i Senat na sesję 
zwyczajną od dnia 31  października 
bież. roku.

Zarządzenia te brzm ią:
Zarządzen e Prezydenta Rzeczypo­

spolitej w sprawie zwołania Sejmu na 
sesję zwyczajną. N a podstawie art. 25 
Konstytucji zwołuję Sejm do miasta

stołecznego W arszawy na sesję zw y­
czajną od 31  października 1932 . W ar­
szawa. dnia 27  października 1 9 3 2 . 
Prezydent Rzeczypospolitej (—) Igna­
cy Mościcki, Prezes Rady M inistrów 
(—) Aleksander Prystor.

Zarządzenie Prezydenta Rzeczypo­
spolitej w sprawie zwołania Senatu na 
sesję zwyczajną. N a podstawie art. 37 
Konstytucji zwołuję Senat do  miasta 
stołecznego W arszawy na sesję zw y­
czajną od 31  października 1932 . W ar­
szawa, dnia 27  paźdznernika 1 9 32 . 
Prezydent Rzeczypospolitej (—) Igna­
cy Mościcki, Prezes R ady M inistrów 
(—) Aleksander Prystor.

-o----------------

Cztery nowe rozporządzenia
Prezydenta Rzeczypospolitej.

(Telefonem od nisze go korespondent!.,
W arszawa. (Sch.) Dziś ogłoszone 

zostały dalsze 4 rozporządzenia Prezy­
denta Rzplitej, a między innem ; rozpo­
rządzenie, zmieniające przepisy kodek­
su postępowania cywilnego i przep;sy

wprowadzające ten kodeks i rozporzą­
dzenie, zawierające praw o o sądów cm 
postępowaniu egzekucyjnem.

W szystkie te  rozporządzenia w cho­
dzą w życie z dn  em 1 stycznia 19 3 3 .

Zmiana ustroju Prus.
Berlin. (PAT.) Dzisiejsze posiedze­

nie gabinetu Rzeszy oczekiwane jest 
z wielkiem napięciem, gdyż spodzie­
wane jest powzięcie w ażnych decyzyj 
w sprawie zmiany ustroju w Prusach.

Przedewszystkiem  zdecydowane 
m a być pierwsze stadjum  unifikacji 
rządu w  Prusach i Rzeszy. Nastąpić to 
ma w ten sposób, że kom isarz Rze 
szy Bracht i były sekretarz stanu w 
m inisterstw ie finansów Rzeszy Po- 
pitz w charakterze kierow nika p ru ­
skiego m inisterstwa finansów m iano­
wani zostaną przez prezydenta H in - 
denburga m inistram i Rzeszy bez teki. 
D rugie stadjum stanowić m a połącze­
nie szeregu innych ministerstw  p ru ­
skich z odpowdedniemi resortam i R ze­
szy.

Przyjęcie premjera pruskiego Brau­
na w obecności kanclerza Papena przez 
prezydenta H indenburga zostało już 
wyznaczone na sobotę.

Ogłoszenie odnośnej ostatecznej j 
decyzji nastąpi pras dopodobnie do- i 
piero po tej audiencji.

Przy tej okazji wskazuje się, że try-
 ----------- <v

bunal stanu wyraźnie stwierdził upraw 
nienie prezydenta Rzeszy nietylko do 
unif kowania władzy policyjnej w Rze­
szy i Prusach lecz również objęcia po­
szczególnych ministerstw', o ile tylko 
zadania ich nie dotycz3 całokształtu 
pol tyki Prus.

Podstawę do porozum ienia upatru ­
je się nadto  w oświadczeniu premjera 
Brauna, w których  opowiedzia} się on 
za połączeniem szeregu resortów  pru­
skich przez odpow 'ednie m inisterstwa 
Rzeszy. Przypuszczają, że na sobotniej 
konferencji u prezydenta uda się un ik­
nąć trudności form alnych, k tó re  m o­
głyby wystąpić w Radzie Państwa Rze 
szy ze względów partyjnych.

Prasa prawicowa podkreśla, że je­
dynie szybk'e i kom pletne zunifikowa 
nie władzy w Prusach z władzami Rze 
szy może uporządkow ać obecną sytua­
cję. Dzienniki republikańskie ujawnia­
ją sprzeciwy wobec zam aru p rzepro­
wadzenia pierwszego stadjum unifika­
cji z pominięciem ciał ustawodaw ­
czych.

rze powyżej sześciu miesięcy lecz nie 
ponad rok łagodzi się o połowę.

Są jednak także wypadki, w k tó ­
rych ak t łaski nie jest wskazany. Gdzie 
zbyt niebezpiecznym był albo ze zbyt 
niskich pobudek działania wynikał 
czyn sprawcy. W ypadki, w k tó rych  
czyn ten godził już nie w  dobro i in­
teres jednostki a w dobro i interes ca­
łości. Praw o musi tu  występować z 
całą nieubłaganą surowością. Przeto 
słusznie wyłączono z pod amnestji 
przestępstwa wojskowe, przestępstwa, 
k tóre godzą w siłę obronną Państwa. 
Dalej fałszowanie pieniędzy i papie­
rów  kredytow ych, bo tu  z w yrafino­
waną zmyślnością zmierzał sprawca 
do wyrządzenia niepowetowej szkody 
zarów no Skarbowi Państwa, jak i tym , 
którzy  padłszy ofiarą fałszerza, fałszy­
we pieniądze jako prawdziwe przyjęli. 
N ie było żadnego pow odu, by laskę 
nadzwyczajną okazywać tym , k tó rzy  
trudnili się Stręczeniem do nierządu 
lub zyski z nierządu ciągnęli, tym , 
k tó rzy  przestępnych czynów dopuścili 
się na szkodę Skarbu Państwa, tym , 
co głosili podważające bezpieczeństwo 
Państwa zasady ustroju kom unistycz­
nego lub dążyli do ułatwienia takiego 
ustroju w  Rzeczypospolitej Polskiej 
jak wreszcie i tym , co naruszyli prze­
pisy o nabywaniu, posiadaniu i nosze­
niu broni i amunicji a co mogło w  
swem następstwie groźne dla życia 
wielu ludzi i nieraz i dla bezpieczeń­
stwa ogółu pociągnąć konsekwencje.

Mamy więc amnestję. Niskie, skar- 
łowaciale charaktery, zdeprawowane 
dusze dopatryw ać się w niej może b ę­
dą zachęty do dalszego czynienia zla. 
,,U dało się raz — może uda się i d ru ­
gi". Nie, drugi raz się nie uda. Jeśli 
tak zrozumieją amnestję, dosięgnie ich 
przy pierwszej lepszej sposobności, 
tym  razem już bezwzględne i silne ra­
mię karzącej sprawiedliwości. N a to ­
m iast ludzie o duszach jeszcze nie 
całkiem spróchniałych, o ludzkiem  
czuciu, k tóre w nich niezupełnie jesz­
cze zamarło, ocenią amnestję tak, jak 
ona na to zasługuje. D opatrzą się w 
niej ojcowskiego darowania kary. D o­
patrzą się surowego m em ento, że wię­
cej nie wolno im się imać czynów 
prawem  zabronionych. Będzie dla nich 
amnestja aktem  podniesienia się du­
chowego, moralnego, życiowego. Bę­
dzie dobrotliwą ręką, k tóra wydobyła 
ich z otchłani więzienia, zwolniła z 
piętna zbrodniarzy i dźwignęła ku 
lepszemu życiu.

T ak ją pomyśleli jej twórcy.

Gandhi nie będzie
uwolninny.

Londyn. (PAT.) Przewódca M uzuł­
manów w Indjach Shaukat Ali zwrócił 
się do wicekróla o wypuszczenie Gan- 
dhiego z więzienia, celem umożliw enia 
mu wzięcia udziału w naradzie hindu- 
sko-m uzułm ańsk:ej jaka się zbierze J 
listopada w Allahabad w sprawie po ­
działu m andatów  w przyszłych wybo­
rach ustawodawczych. W icekról odpo­
wiedział, że ty lko o  ile Gandhi w y­
rzeknie się cywilnego niepoduszeństwa 
zaleci wypuszczenie go z więzienia. Po 
nieważ jednak na to  się nie zanoś7. 
Gandhi pozostanie w więzieniu i ani w 
konferencj7 muzułmańskiej ani w lon­
dyńskiej konferencji Okrągłego Stołu 
udziału nie weźmie.
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Starcia bezrobotnych z policją w Londynie.
Londyn. (PAT). Uczestnicy pocho 

du głodnych zebrali się w H yde P ar­
ku. Cała policja londyńska jest na 
służbie. O lbrzym iem u pochodowi głod 
nych, k tó rzy  maszerowali czwórkami, 
towarzyszyli policjanci pieszo i na ko­
niach. Powzięto bardzo daleko idące 
zarządzenia celem utrzym ania spokoju. 
W  H yde Parku zebrało się 2.000 głod­
nych. Dotychczas spokoju nigdzie nie 
zakłócono.

Londyn. (PAT). W  H yde Parku 
odbyła się olbrzym ia demonstracja 
bezrobotnych z udziałem przeszło 30 
tys. osób. Rozmaici mówcy, zwłaszcza 
z pośród „głodom orów " przybyłych 
do Londynu, wygłaszali przemówienia 
antypaństwow e, zwrócone zarówno 
przeciwko rządowi, jak i ustrojowi 
społecznemu Wielkiej Brytanji. W  cza­
sie dem onstracji do żadnych zajść nie 
doszło. Cały park był szczelnie zam ­
knięty przez policję, k tó ra  była skon- 
sygnowana w niezwykle wielkiej ilości 
około 1.000 osób. Gdy z nastaniem 
zm roku tłum  usiłował wydostać się z 
parku, celem przedostania się do śród­
mieścia i przejścia pochodem  przed 
gmach Izby Gmin. policja wpędziła 
bezrobotnych w boczne ulice, nie do­
puszczając do sform owania pochodu. 
W  tej chwili doszło do gwałtownego 
starcia. T rzech policjantów zostało ran 
nych kamieniami i butelkam i, którem i 
tłum  obrzucał szarżujących policjan­
tów. Kilkadziesiąt osób z tłum u od-

Z pobytu komisarza 
Rostinga w Warszawie.

W arszawa. (PAT.) Z okazu poby­
tu  wysokiego komisarza Ligi w G dań­
sku p. Rostinga w Warszawie, podse­
kretarz stanu M. S. Z. p. Józef Beck 
wydal śniadanie. O godz. 17  30 p. Ro- 
sting wraz z wicemin. Beckiem udali 
się do Belwederu, gdzie byli przyjęci 
przez P. Marszalka Piłsudskiego 
dłuższej audjencji.

na

Kurs funta.
Londyn. (PAT.) W ahania kursu 

funta szterl. trwały nadal. Przy ctw ar 
ciu giełdy, kurs wynosił 3.27 i pół do­
lara za fun t szterl. O koło południa, 
obniżył się on do 3 .26', przy zam knię­
ciu wynosił 3.28 i A dolarów za funt.

Z Dziennika Ustaw.
Warszawa. (PAT.) O statni Dzien­

nik U staw  (N r. 92 z dnia 2 /  paździer­
nika 1932  r.) zawiera szereg rozporzą­
dzeń natury  gospodarczej, a m ianowi­
cie: rozporządzenie m inistra R oln i­
ctwa i R eform  R olnych z dnia wrze 
śnia 1932  r. w sprawie zmian rozpo­
rządzenia z dnia 19 stycznia 1927  r. o 
udzielaniu instytucjom  upoważnień do 
wykonywania parcelacji nieruchom o­
ści ziemskich oraz o nadzorze i o za­
sadach postępowania tych instytucji: 
rozporządzenie m inistra Rolnictw a i 
Reform  Rolnych z d. 26 września 1932 
r. w sprawie zmian w rozporządzeniu 
z dnia 25 sierpnia 1926 r. o uproszczę 
niach przy wykonywaniu parcelacji w 
związku z postępowaniem scalenio- 
wem, rozporządzenie m inistra R oln i­
ctwa i R eform  Rolnych z dnia 26 
września 1932  r. w sprawne zmiany roz 
porządzenia z dnia 10 czerwca 5927 r. 
o sposobie określania wartości nakła­
dów m eljoracyjnych w m ajątkach w y­
kupyw anych, rozporządzenie m inistra 
R olnictw a i R eform  R olnych z dnia 
26 września 1932  r. w sprawie zmian 
w rozporządzeniu z dnia 31 paździer­
nika 1927  r. o tw orzeniu gospodarstw 
w zorow ych przy parcelacji, w ykony­
wanej przez instytucje do parcelacji u- 
poważnione oraz przez właścicieli dóbr 
parcelowanych.

niosło lekkie obrażenia. W  śródmieściu | monstracje. Policja skonsygnowana jest 
Londynu pełni służbę liczna policja, j jednak tak silnie, że wątpliwem jest, 
co czyni szczególne wrażenie. P óźrym  ■ aby dem onstrantom  udało się gdzie- 
wieczorem spodziewane są dalsze de- ; kolwiek wszcząć ekscesy.

Wymiana aktów histerycznych
między Polską a Austrją.

W iedeń. (PAT.) Podpisana dziś u- ijfcę nastąpić ma w niedługim czacie, 
mowa archiwalna umożliwi Połsie u V7 myśl umowy, będzie tik że  i Polska 
zyskanie cennych aktów' historycznych zobowiązana w;, dać akta, dotyczące 
z czasów przedrozbiorow ych, tudzież Austrji. Podobne umowy zostały już 
aktów , dotyczących historii zaboru au- uprzednio zawarte przez Ausrrje z Cze 
strjackicgo aż do upadku m onarchji j chosiowarją. Jugosławią, Rumunją i 
habsburskiej. O dbiór aktów  przez Pol V lochami.

Odpowiedź Herriota na interpelacje
w sprawie polityki zagr.

Paryż. (PAT). W obec nacisku nie­
k tórych  interpelantów' domagających 
się wyjaśnień w sprawie polityki za­
granicznej, H errio t oznajmił, że w in­
teresie narodowym  rząd nie może o- 
becnie poruszać kwestji długów. Co się 
tyczy sprawy zbrojeń, to  począwszy 
od jutra po powzięciu decyzji przez 
Radę O brony Narodowej gotów jest 
poinform ować Izbę. Następnie toczyła 
się dyskusja nad interpelacjami w spra­

wie polityki rolnej rządu. Interpelanci 
poddali krytyce obniżkę cen zboża, a 
jeden z nich wystąpił naw et z p ropo­
zycją utw orzeń,a narodowego urzędu 
zbożowego. Pozatem czyniono zarzu­
ty ministrowń handlu, że w swem prze 
mówieniu mówi o niebezpieczeństwie 
protekcjonizm u oraz protestow ano 
przeciwTo teorji wolnego handlu, w ó­
wczas gdy inne kraje tworzą barjery 
celne.

Konflikt między Hindenburgiem
a Papenero,

Berlin. (PAT). W  dniu wczoraj­
szym krążyły pogłoski, że prezydent 
H indenburg wyrazi! swe niezadowole­
nie z przebiegu ostatnich wydarzeń 
politycznych i że miał oświadczyć, iż 
nie podpisze żadnego nowego dekretu 
rządu Papena. N a tern tle miał pow ­
stać konflikt miedzy Papenem a H in ­
denburgiem , k tó ry  uskarżał się nadto 
na fałszywe i niedostateczne inform o- 
w anie go przez kanclerza o sytuacji 
politycznej.

W  godzinach popołudniow ych po- 
jawh się dokum ent, stwierdzający, że 
nie wyraził żadnych tego rodzaju

opinij i że Papen nadal cieszy się jego 
pełnem zaufaniem. W edług doniesień 
prasy, bezpośrednio po powrocie kanc 
lerza do Berlina rozpoczęte zostały 
konferencje w ewnętrzne na tem at 
ewentualnej współpracy kom isaryczne­
go rządu pruskiego z daw nym  gabine­
tem  Brauna. Koła polityczne snują 
różne przypuszczenia co do przebiegu 
narad, w czasie k tó rych  wyłaniają się 
kwestje sporne między kom isarycz­
nym  rządem  pruskim  a rządem  Rze­
szy, dotyczące kom petencji rządu ko ­
misarycznego. oraz sposobu kom uniko 
wania się jego z rządem  pruskim.

Demonstracje akademików w Warszawie
zostały bez trudu zlikwidowane.

W arszawa. (PAT). Dnia 27 paź­
dziernika na dziedzińcu U niw ersytetu 
W arszawskiego zebrało się w godz. 
między 13  a 14 około 2 tysięcy stu­
dentów  wyższych uczelni, celem wzię­
cia udziału w wiecu, zwołanym przez 
Centralę Akadem ick.eh Batnich P o ­
mocy. aczkolwiek odbycia tego wiecu 
rek to r U niw ersytetu prof. Ujejski za­
kazał. Prezes Centrali Węgliński o- 
świadczyl zebranym  decyzję rektora, 
wzywając do rozejścia się. Mimo to, 
kilku członków O. W . P. usiłowało 
przemawiać, jednakże próby te wobec 
zdecydowanego stanowiska rektora i 
sprzeciwu studentów  spełzły na ni- 
czem. W  tym  momencie w różnych 
punktach dziedzińca powstały bojki, 
w czasie k tórych kilku studentów  zo­
stało pobitych. Poczęto rzucać hasła: 
Pod M inisterstwo! Niech żyje strajk 
antyoplatow y! Zebrani poczęli w ycho­
dzić. Przy bramie jeden ze studentów

odczytał rezolucję, występującą prze­
ciwko opłatom  na wszystkich uczel­
niach i wezwał zebranych do udania 
się w pochodzie pod M inisterstwo O - 
światy celem pow tórzenia odczytania 
rezolucji pod gmachem M inisterstwa. 
Kilka grup po 200— 300 osób udało się 
Nowym  Światem w kierunku Alei Je­
rozolimskich, wznosząc po drodze 
okrzyki przeciw opłatom , przeciw 
Rządowi i okrzyki antyżydowskie. N a 
rogu Alei Ujazdowskich i ulicy Szope­
na policja idących rozproszyła, spy­
chając część dem onstrujących studen­
tów  w ulicę Szopena, część zaś na plac 
T rzech Krzyży. G rupa w ulicy Szope­
na próbowała dem onstrować w dal­
szym ciągu, przedostając się ulicami 
M okotowską i Koszykową przed 
gmach Ministerstwa. T utaj policja u- 
żyła sikawki m otorowej. Aresztowano 
kilkunastu studentów . O godz. 15.30 
panował już zupełny spokój.

Sytuacja na wyższych uczelniach
w Wiednia.

Wiedeń. (PAT). R ektor Uniw ersy­
tetu  wiedeńskiego prof. Abelx odwie­
dził posła amerykańskiego- aby w yra­
zić mu ubolewanie imieniem władz 
uniwersyteckich z powodu pobicia 
studentów  amerykańskich. Między po­
słem a rektorem  wywiązała się półgo­
dzinna rozm owa na tem at stosunków 
panujących w Uniwersytecie wiedeń­
skim. Jak podają dzienniki, rozm ow a 
toczyła się w tonie uprzejm ym.

Przedpołudniem  miały miejsce awan

tury  w Politechnice. R ektor Politech­
niki zarządził z tego powodu przym us 
legitymowania się. N a W szechnicy 
handlowej, hitlerowcy pobili k ilku stu 
dentów. w tern kilku Rum unów . Stu­
denci rum uńscy postanowili zażądać 
interwencji i ochrony od posła rum uń­
skiego. R ektor W szechnicy łzarządził 
spisanie protokołu. Akcja poddana zo­
stanie Radzie dyscyplinarnej. Do czasu 
dalszych zarządzń, zarów no W szech­
nica handlowa, jak i U niw ersytet, zo-

1 “ doO®'
staną zamknięte. „Die 0J rek1®*
si, że rząd austrjacki zazą ,
ra Uniw ersytetu daleko ^  Sr
rancyj, że aw antury me p eflndy 
W  razie ich powtórzenia, P J -  
wane są zarządzenia p jzc . 
używaniu swobód stu d e n c k i e * ^

Zagranica o P°J?®C>l0r
\a  Ostrawa. (P A j, ’•>»

und Handelfeblatt: ,
• ■ n ism  tu  .„ii-

gcnzeitung ----- ■ nl tuw-
z najpow ażniejszych P „Sytj_
terenu , p rzynosi a rty k u  po®
cia finansowa. P o lsk i', w v ■ ja gd*

i daleko idącą o d p ° inos polski
1 f i n a n s o w e g o  -

cja
nosi
spodarczego 1 n r ia i iw  -a 
czasie obecnego kryzysu. _ Pis-"11 .czasie oDecnegu 5ię
kreślą, że Polska <
sw ych zobow iązań kredy ,
i owo,  same zaś w_ ostati :£ c«_ 
zaciągnięte pożyczki wy 0 
Iow o z wielką korzyścią . TOspodł 
polskich i polskiego - l%
czego. w ie lk i
dow alający stan finanso . pro^,,
da Bank Polski i R z?d ? °  p)zic^'
dzący ro z tro p n ą  polity- ?■ - • Mo
kończy  stw ierdzeniem , ze 

idnila, iż um ie naw et ww c

polska
tak kry^;

nych czasach, jak obecnie, . 
równowagę swych f in a n só w  1 

handlu.

Dziennikarze poUcf 
w Bułgarji. tU

Sof ja. (PAT.) P rzebyw ając '^ , 
dziennikarze polscy udali się na jJj 
dzenie kraju. N a dworcu ftgj} . 
poseł bułgarski w W arszawie 
szef biura  prasowego Popow, Pr 
niczący kom itetu  polsko-bing3 
porozum ienia prasowego KazasO ’ 
zes stowarzyszenia dziennikarzy 
garskich Penczew i wielu Prze 
cieli prasy bułgarskiej.

10 miljonów bezrobol5̂  
w Niemczech*

Berlin. (PAT.) W  d o r t d m ^ y  
„General A nzeiger" ukazał si? 
Sternberga, w k tó rym  autor d° ^  
że liczba bezrobotnych w N-i* 
wynosi nie jak podają urzędo^e^  
styki 5 i pół miljona lecz oko-0 
Ijonćw. Urzędowe statystyki 
niają jedynie tych bezrobotny1- 
rzy  pobierają zasiłki i tych jcst teifl 
nie około 5 i pól miljona, ..P° 4 t>ezj 
jest w Niemczech 1 i pól - . 
robotnych, k tó rzy  przestali P' faj*1 
zasiłki, a których statystyka l}  je<: 
nie uwzględnia. Faktycznie V-1 
obecnie w Niemczech 7 rni* j?n° 
robotnych a liczba ta w 
śnie do S 1 ,poł miljona. otan_ -̂lioha 
Niemczech liczy około 1 1 P9 .' ętatX 
bezrobotnych, k tórych  również 
styki nie uwzględniają. W  1 ̂ ^ i l i 0' 
stości więc Niem cy posiadają 
nów bezrobotnych.

Nauka a polityk*.
Królewiec. (PAT.) prasa d°0°s zc-„.nai ,,1

liczba prac doktorskich na a;l
kornej niesprawiedliwości ' .fsZ 
Wersalskiego wydanych pi*zez . }ST 
uczelnie w Niemczech 
Cyfra ta świadczy w jak. p®' 
stopniu uniw ersytety nie.711 cc ^ y  
zostają na usługach propagandy^})! 
zjonistycznej. U niw ersytety 
specjalne katedry poświęcone 01 ̂  
niu T rak ta tu  Wersalskiego. 
jest często poruszany na serm1 
naukowych.

Walka z orłen* f
R zym . (PAT.) W  okolicach  ̂ A 

dentu  powien wieśniak, practiWj^jl 
polu, spostrzegł, że olbrzym i ° r,z zU ’f ,  
ny napadł na kurn ik  V  p ° dvz > ‘ 
go domu. W ieśniak, chcąc 00 
ptaka, zaczął rzucać na niego cie­
niami, orzeł jednak zaatakoWJ1 
śniaka i chwycił go szponami za V sje 
Po długiej walce wieśniakowi |jr
udusić drapieżnika. C złow iek 11 
wyczerpany walką i upływem 
że zemdlał.
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lak juz

N o m i n a c j e  s ę d z i o w s k i e
aa terenie Lw ow skiego Sądu A pelacyjnego.

^uieniam,' • lesksmY w związku ze 
{liskach j  Przesun^ciam i na sta- 
w°Wskieg0 o j2l0wskich na tere

g pil° okoio APclacyJncgo -
najwa7n‘ • norninacyj i zmian.

nan‘ ^koniun ' ^ 6 Zmiany 0 których 
Unikowano-

terenie 
na

l * c n S ? S EZESI SĄDU APE- 
^ icePre?P W E LW O W IE.

BC. Lv°wie zo7 Y Sądu APelaęyj»eg°
eJnarowiC7 • r\- m ianowani p p .: 

t l  7  1 Trzeć;cim wicepre-
r 'Um te§° sądu jest już daw niej rma- 
°WanY P. Zubrzycki.

NOWą SĘDZIOWIE SĄDU APELA­
CYJNEGO W E LWOWIE.

Lw  ̂. 'am> Sądu Apelacyjnego  ̂ owie mian*.---
(Jerr"m mianowani zostali: dr. Lin
b J ,  ■ , sander (2 S. O kr. Lwów), 
ski ? c (z S- ° k r - Lwów), D rzew - 
(2. <5 7 , 1  u 8rodz- Zborów ), Kasper 
(dotvru PrzemyśD, dr. Laniewski 
Lw<Wl CZas0wy w iceprokurator S. A.
sik (z s. O kr. Lwów), Kwa

V>- Okr. Przemyśl).

WICEPREZESA SĄ- 
^ R R Ę G O W E G n  w t  r w n w u .

B;

tve ep^ezesena Sądu Okręgowego 
CZasowv7u zosta  ̂ mianowany dotych- 
djalneJ  ^ g o le tn i  szef Biura Prezy- 
deysk-1 apelacji lwowskiej sędzia Ma-

>WEGO w e  LW O W IE

sąDgMJ 4 N O W A N i  SĘDZIOW IE
, ^ dziami f  j ĘG’ W E L W O W IE *
(e'e z°stali • ^kręgow ego we Lwo 
v - 0 k r. ę miaĄowani pp.; Doliński 

, dyslavr ^ 1Sawów), M azurkiewicz 
i ŝ i (serl • , grodzki Lwów), Fur-
,jS?dzia skdczy Lwów), Barth

Cisło Stefan (sędzia śledczy Byd-

W  SĄDZIE PRACY W E LW O W IE.
Kierownikiem Sądu Pracy we Lwo­

wie zostaje dotychczasowy sędzia p. 
Frankel. Sędzią tego Sądu Pracy zo­
stał p. M ihulka (z Leska).

W SĄDZIE G RO D ZK IM  — M IEJ­
SKIM W E LW O W IE.

Kier. Sądu grodz, miejskiego we 
Lwowie został m ianowany p. Decowski 
(Drohobycz). Sędziami tego Sądu mia­
nowani pp.: Petersil (Przemyślany).
Trojanowski (Rawa Ruska), Poliszew- 
ski (Lwów) i pani Lepiarzowa (Lwów).

W SĄDZIE G ROD ZK IM  _  ZAM IEJ­
SKIM W E LW O W IE.

Kierownikiem Sądu grodzkiego za­
miejskiego we Lwowie m ianowany zo­
stał p. Szuster (Nadworna). Sędzią te­
go Sądu p. Słysz (z Bełza).

BRZEŻANY.
Prezesem Sądu Okręgowego w 

Brzeżanach mianowany został p. Po­
lakiewicz (Kier. Sądu Pracy Lwów),

wiceprezesem Uranowicz (Brzeżany).
Sędziami okręgowym i w Brzeża­

nach mianowani pp.: Surowiak (Sa­
nok), Fudali (Nadworna), Michalski 
(z Cieszyna).

Sędziami grodzkim i w Brzeżanach 
mianowani pp.. W archoł (Kopyczyń- 
ce), Gawalewicz (Bołszowce), M och­
nacki (Rawa Ruska).

ZŁOCZÓW .
Sędzią okręgowym  w Złoczowie 

m ianowany został p. Szajda (Brzeża­
ny), Berezowski (S. grodz. Złoczów).

Sędzią śledczym w Złoczowie zo­
stał Burczycki (Mosty Wielkie).

W  Sądzie grodzkim  w Złoczowie 
m ianowany został sędzią p. Pazgan 
(Brody). Z asesorów mianowani sę­
dziami grodzkimi pp.: Kulczycki (pro­
wadzący swego czasu śledztwo w spra­
wie Gorgonowej) i Garlicki (Lwów).

T A R N O PO L .
Prezesem Sądu okręgowego w T a r­

nopolu m ianowany został p. Ceglecki 
(dotychczasowy wiceprezes tego Są­
du). W iceprezesem tego Sądu został

„Strzelec" w Grudziądzu.

Sledczv ° r a“ y Lwów), Peter (sędzia 
U ó w) Kapecki (S. Grodz.

^>che'r fę 'ew‘cz O kr. Brzeżany), 
(wiCeoJ  ^id gro j 2_ Lwów) i Pauly 

Urator Lwów).
 ̂ No w y -

sta!

C7y A CtH  SĘDZIÓW  ŚLED- 
Sędzp W E LW O W IE.

Stod
ian7 ^ edcz>'tni we Lwowie zo-ntianoWani- .* a, i, p p .; Kapuściński (S. 

kura,! jjLków), W aligórski (wicepro- 
g 0czówĘ L pL f <S. grodz 

__ WJ, MarU— (5 arodz. Lwów),
* Ć>

O sta tn ie j niedzieli odbyło Się w G rudziądzu  uroczyste poświęcenie i o tw arcie „D om u 
P racy  dla Państw a“ im . M arszalka Piłsudskiego, oraz poświęcenie sz tandaru  Zw iązku 
Strzeleckiego, ufundow anego przez miejscowe społeczeństw o. — N a ilustracji naszej: M o . 
m en t w ręczania sz tandaru  przez dow ódcę O  K. V III, gen Pasławskiego, kom endantow i 

Zw iązku Strzeleckiego w G rudziądzu , por. R okickiem u.

p. W ędrychowski (w iceprokurator
Sambor).

Sędziam1’ Sądu grodzkiego m iano­
wani pp.: Meleszkiewicz (Podwoło-
czyska), Świstun (Kulików).

C ZO R TK Ó W .
Sędzią okręgow ym  m ianowany p. 

Stoszek (dotychczasowy sędzia śled).
Sędzią śledczym w Czortkow ie zo­

stał p. Tadla (Budzanów).
Sędzią grodzkim  m ianowany z ase­

sora p. Kadobiański.

KOŁOM YJA.
Prezesem Sądu okręgowego miano 

wany p. Sachanek (dotychcz. wicepr.).
W iceprezesami tego Sądu zostali 

pp.: Sobota (Nowy Sącz), Jankowski 
(Stanisławów).

Sędzią Sądu okręgowego m ianowa­
ny p. Jaroszewski (Kołomyja).

Sędziami grodzkim i w Koiomyji 
mianowani pp.: M akar l/aa ie ), Polań­
ski (O bertyn). Stankiewicz (Ho oden- 
ka).

STANISŁAW ÓW .
Prezesem Sądu okręgowego w Sta­

nisławowie m ianowany p. Zieliński 
(Kier. S. grodz. Lwów).

Sędziami okręgowym i zostali pp.: 
R intel (sędzia śledczy Stanisławów), 
Kadow (Halicz), Piekarski (S. grodz. 
Stanisławów), Słowik (Łuck), Krzewin 
ski (Przemyśl).

Sędzia,mi śledczymi zostali pp.: 
H ofm okl i Dąbrowski (obaj z Sądu 
gredz. Stanisławów).

Sędzią grodzkim  nńanowarjy p. 
Bielecki (Nadworna).

STRYJ.
Prezesem Sądu okręgowego m iano­

wany p Trzcieniecki (dotychczasowy 
■wiceprezes Złoczów). Wiceprezesem p. 
T Jaórznick i (Sąd okr. Stryj).

Sędzią śledcze m p. K tibrrch t (Sąd 
grodz. Stryj).

Kierownikiem Sądu grodzkiego w 
Stryju p. Michałewski (iUerownik 
Sądu grodz. Żcdirczów). Sędzią tego 
Sądu p. Hubecki (Żurawno).

SAMBOR.
Wiceprezesem Sądu okręgowego p. 

W ondrausch (w iceprokurator Lwów). 
Sędziami tego Sądu zostali pp.: Peiper 
(S. grodz. Złoczów), Chrząszczewski i 
Jacykiewicz (obaj z S. grodz. Sambor), 
Boczar (sędzia śledczy Sambor), i SmO 
gorzewski (Warszawa).

S P I N O Z A .
^  trzechsetlecie urodzin wielkiego filozofa.

pada jg . ^P*noza urodził się 
eo* 2 y 3 r. w

panji

Ra
>4 łisto-

w Amsterdamie z rodzi- 
-•>* a0 n zy wypędzeni 2 H i-

. mtąd dn iY01r tu Salj1> przenieśli się 
> :  Spi olandji. 2
dowskie? inozy

d o ’

Z godności, jakie 
piastował w 

wnosić, że rodzina ta
w gminie zy 

Zyta w ) ,naozna wnosić, że rodz/„i W L -**“ wnosić, ze rocizina ta 
'Jrriarf 7  r° mnyrri dobrobycie. Ojciec 
na C • r - 1 6 5 4 ,  a W dwa lata późniejta S

pinozę
rzucono klątwę i usunięto 

y żydowskiej. W  tekście klą-
ny wzmianka, że naczelnicy gmi-
m,./i Uz dawna wiedzieli o złychi
t raz
j ^  i ok7 y .P0m0cy rozm aitych środ
Bżić 1  ,letnic -

Ze p ^ naCh EarucEa de Spinozy

ó a C n dr° gę
mości, £a*dy
^stw ie, tyltkp pozostał przy ży- 

a^ tedy ia'm oiej zewnętrznie,
w iPI  Ęy  ̂ punktem  zwro*

starali1 się go sprowa- 
P ta w ą . Musi w 'ęc być 
w biograficznej wiado-

^ cznie,ŁCb 8im in a °biecala mu tooo  fl.

, yy ip » — J ^
"•az Zy.cIu zewnętrznem , cho-
Sĵ  °d żvd , trZn'c iuz dawno odsunął 
^ anietn st^ a ;  przed oficjalnem zer- 
^ zg^ d  na powstrzyniywal go tylko

Riopjlf ° J5ai, .
Cz,esny m W ^kiego filozofa, wsp*jl- 
kdalo siP ucas podaje, że rabinom

J, c l naWet Wy '
^erd;

- Sie n ze  raui
^ anie S aipo'ret Wy*edna<- u władz wy
„ -Mlm u vr- • , , na Pew ien czas z Am- 
j* edy zetb ^  Iueo jednak pow rócił i 
■ Cn> k S i nąl -“,1 ,z J r - V an d e r Em - 

życ;e Wie)ki w pływ  w yw arł na

Po wygnaniu z gminy został Spi­
noza zupełnie bez środków do życia. 
W tedy to  nauczył się szlifowania op ­
tycznych szkieł, widocznie w celach za­
robkowych. Potrzeby swe ograniczał 
po stoicku. Początkowo korzystał 
praw dopodobnie z pom ocy przyjaciół, 
a jeden z nich, Jost de Vries, sporzą­
dzając później testam ent, chciał mu 
zapisać cały swój majątek. Spinoza jed­
nak odmówił. Z ofiarowanej sobie ren­
ty rocznej przyjął tylko 300 fl. Dwieś 
cie florenów pensji rocznej płaci! mu 
regent N iederlandów Jan de W itt, 
T ak  więc, przynajm niej w ostatnich 
latach życia, Spinoza nie cierpiał biedy 
materjalnej. Żył wszelako bardzo skro­
mnie. N ie był jednak człowiekiem as­
cetycznym , ponurym ; odznaczał się 
usposobieniem pogodnem, k tóre p ły ­
nęło z niezawisłości od świata wskutek 
braku potrzeb.

O jego studjach mało jest w iado­
mości w iarygodnych. Żydowska szko­
ła w Amsterdamie (Etz, chaim — drze­
wo życia) — zdaje się — była dobra. 
T rw ała  lat sieclm- językiem zaś wy­
kładowym był język hiszpański: m o­
wa ojczysta żydów  w Amsterdamie. 
W  wyższych klasach uczyli za czasów 
Spinozy słynni rabini: baak Aboab da 
Fonseca, Saul Lewi MoFteira, Menas- 
seh ben Israeł. Wszyscy trzej oddani 
Kabale, zabobonni, bez szczególnej o- 
ryginalności i głębi. Program obejm o­

wał naukę Biblji a w ostatnich kla­
sach wprowadzenie do talm udu. T ak 
więc szkoła — zarówno w sposobie 
nauczania, jak i w osobach profesorów 
— posiadała charakter interpretatorski. 
Miało to  swoje strony dobre: wysub- 
telniało umysł i prowadziło do niewia­
rygodnych dy»stynkcyj pojęciowych. Ale 
miało też w ad}. Czysto formalistyczne 
nastawienie rozważań — przy trady­
cyjnie przyjętej i niekwestjonowanej 
treści — wyradzało się w m artwą, ja­
łową djalektykę.

Spinoza zapewne bardzo wcześnie 
wykazał nadzwyczajne swe uzdolnie­
nia. Nie m o/na jednak wierzyć Luca- 

•sowi, że już jako chłopiec pytaniam i 
wprawiał swych* nauczycieli w zakło­
potanie. Żydowski talm udysta nie po­
pada w zakłopotanie tak łatwo. N a to ­
miast studjum talm udu, gdzie sztuka 
dysputy gra decydującą rolę, pozwala 
zrozumieć, że bystrość zdolnego m ło­
dzieńca dojrzewała w sposób zdum ie­
wający. Te same przyczyny wywoły­
wały analogiczne zjawisko w schola­
styce. Przed 1 3 -tym  rokiem  życia nie 
dopuszczano żadnego ucznia do stu­
djum talm udu; Spinoza nie mógł więc 
■kończyć szkoły przed rokiem  t y  tym .

O  rozwoju duchow ym  Spinozy w 
następnych latach dziesięciu istnieją 
nader skąpe wiadomości.

Szczęśliwym trafem  w 60-^ych la ­
tach zeszłego stulecia odkry to  trak ta t 
holenderski, którego autorem  niewąt­
pliwie jest Spinoza. Jest to rozpraw a 
o Bogu, człowieku i szczęściu ludz- 
kiem. Rozpraw a ta powstała w lą- 
tach 1658— 1660 i zawiera zasadnicze

rysy filozofji Spinozy, chociaż w po­
staci prym ityw nej narazie. Jest to  za­
razem źródło informacyj o studjach 
Spinozy od 1 5 -go roku życia.’ Jego zna 
jomość Biblji i kom entatorów  w prost 
oszałamia to  nie są wyniki do jakich 
możnaby dojść w wieku chłopięcym. 
W spom niany trak ta t wykazuje też do­
kładną znajomość żydowskich filozo­
fów średniowiecza, jak lbn Esra, Mai- 
monides, Gersonides, Chasdai Crescas. 
Także tajem na nauka Kabały nie była 
dlań zamknięta. Van der Emden nau­
czył go łaciny i zaznajomił z dziełami 
tej m iary filozofów co Bacon, Descar- 
tes, Hobbes.

T u  znalazł Spinoza nowy świat; by­
ło to  coś całkiem różnego od subtel­
ności talm udu i zawiłości filozofów re­
ligijnych. Szczególnie wielkiem prze­
życiem musiało dlań być poznanie nau 
kowej podstawy Descartes‘a i jego w y­
zwolonej umysłowości. W  toku  tych 
studjów uwolnił się zupełnie od żydo- 
sltwa; przezwyciężył religję i tradycję 
kultury, w której wyrósł: znalazł na
ich miejsce coś pozytywnego. Bądź co 
hąclź była to  praca ogrom na, zwłasz­
cza gdy się zważy, że musiał k ry tycz­
nie opracować a po większej części od ­
rzucić cały balast żydowskiej nauki, 
m owy i religji; była to  raczej praca 
negaltywna, k tó ra filozoficznych w ar­
tości przyszłego oryginalnego systemu 
Spinozy jeszcze w całej pełni nie wy­
pracowywała.

(Dek. nast.).
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Kierownikiem  Sadu grodzkiego w 
Samborze mianowany p. T rendota 
(kierownik S. grodz. Sanok). Sędziami 
tego Sądu pp.: M alarkiewicz (D roho­
bycz), Syrotyński (Zloty Potok), 
Derszko (Dynów), W aczków (Jaro­
sław) i z asesora p, Hah.n (Rudki.).

SANOK.
Prezesem Sądu okręgowego w oa-

noku mianowany p. Skowroński (wi- 
cepiezes Sambor).

K ierownikiem Sądu grodzkiego w 
Sanoku mianowany p. Czerny (dot. 
kierow nik Bukowsko).

PRZEMYŚL.
Wiceprezesami Sądu okręgowego 

w Przemyślu mianowani pp.: Peche 
(w iceprokurator Lwów) i praw dopo­
dobnie Groniewski (Przemyśl).

Sędziami tego Sądu Wszołek (Lu­
towiska), D itz (S. grodz. Przemyśl), 
Frenkel (S. grodz. Przemysł). P iórnik 
(sędzia śledczy Brzcżany), M atyja (Dro 
hobycz), Sorokowski (Dobrom il), Cie­
cierski (Jarosław)), G ottas (Jarosław).

Kierownikiem Sądu grodzkiego w 
Przemyślu został p. R yczak (D obro­
mil). Sędziami tego Sądu pp.- K ryni­
cki (Szczerzec), Czekański (W inniki) 1 
W aligórski (Dobromil).

JAROSŁAW .
Kierownikiem Sądu grodzkiego 

m ianowany p. Różycki (Radziechów). 
Sędziami tego Sądu Koczenasz (Prze­
myśl) i Nędzowski (Lwów).

D RO H O BY CZ.
Kierownikiem Sądu grodzkiego w 

Drohobyczu został p. Kwiatkowski 
(Jaworów). Sędziami tego Sadu pp.: 
Sandig (Turka), Sobolski (Stary Sam­
bor) i z asesorów pp.: Fruchtm an, Kli­
ma, Halarewicz i Ullman.

Agencja W SCH ÓD dowiaduje się, 
że powyższe nominacje z pośród rr.ia- 
nowań i przesunięć na terenie lw ow ­
skiego Sądu Apelacyjnego, k tórych  jest 
około 200 zostały już podpisane przez 
Prezydenta Rzeczypospolitej względ­
nie przez p. M inistra sprawiedliwości. 
Odnośne dekrety będą doręczone za­
interesowanym osobom w czasie jak- 
najkrótszym .

Wystawa re wolnej i 
faszystowskiej.

R zym . (PAT.) Dnia a? bm zosta­
nie o tw arta  wystawa, poświęcona R e­
wolucji Faszystowskiej, obejmująca la­
ta od 1915  do 19 19  oraz od 19 19  do 
1 9 3 2 . N a wystawie cej zostały zgroma 
dzone dokum enty organizacji faszyz­
m u oraz walk z organizacjami bolsze 
wickiemi w tym  okrede. Pałac w ysta­
w owy został całkowicie przebudow a­
ny wewnątrz. Sale w których nagro­
m adzono objekty wystawowe są ozdo­
bione w stylu nowoczesnym. W ysta­
wa daje dokładny obraz okresu życia 
politycznego W łoch do czasu objęcia 
władzy przez faszyzm i będzie otw arta 
przez sześć miesięcy. Jak już donosi­
liśmy, koleje włoskie udzielać będą zni 
żek  cen biletów w wysokości 70 prc.

Zamknięcie międzynar. 
wystawy sztuki 

w Wenecji.
W  dniu 30 bm. odbędzie się uro­

czyste zamknięcie M iędzynarodowej 
wystawy sztuki w Wenecji t. zw. 
„Biennale", w której Polska pora:z 
pierwszy wzięła udział we własnym 
pawilonie.

Z ram ienia ministerstwa spraw za­
granicznych w uroczystości zam knię­
cia „Biennale" weźmie u d za l komisarz 
rządowy wystawy, dr. Mieczysław 
Treter.

Jak  wiadom o pawilon polski od­
niósł na wystawie wene k*ei w ielki 
sukces.

Zagadnienia polityki rolnej
N a tem at bieżących zagadnień po­

lityki rolnej wygłosił w tych dniach w 
Towarzystw ie Kooperatystów  w W ar­
szawie niezmiernie interesujący odczyt 
dyrek tor departam entu ekonom iczne­
go Ministerstwa Rolnictw a, dr. Adam 
Rose.

Prelegent na wstępie swego refera­
tu  zanalizował walkę z kryzysem w 
rolnictwie, jaką przeprowadziliśm y w 
okresie ostatnich trzech lat w nadziei 
ochrony naszego rynku gospodarczego 
od następstw kryzysu światowego, 
stwierdzając iż na tej drodze ochrony 
rolnictwa przed następstwami kryzysu 
nie udało się przeprowadzić. Copraw- 
da zwolniliśmy się od zbędnego p rzy­
wozu, wykonaliśmy szereg prac bez­
sprzecznie pożytecznych, jednak oka­

zały się one niewystarczające. Polska 
musi spieniężać nadwyżki wywozowe 
swej produkcji rolnej i czyniliśmy to 
drogą premjowania wywozu. Fakt ten 
pomógł nam podnieść ceny zbóż po­
nad parytet wywozowy. Polityka na­
sza rolna przyczyniła się między inne- 
mi do pożytecznego przestawienia w y­
wozu żywca na eksport materjalu prze 
robionego w postaci bekonów do An-

Dr. Rose podkreślił, iż zrobiono 
wszystko, co było możliwem w danej 
sytuacji gospodarczej, jednak stw ier­
dzić należy, iż w obecnej chwili sy­
tuacja produkcji rolnej i gospodarstwa 
rolnego jest raczej cięższą, niż w okre­
sie ostatnich trzech lat. Przyczyn tego 
faktu doszukuje się prelegent przede-

Mogiła powstańców.

Ilustracja  nasza przedstaw ia m ogiłę pow stań có w  z r (863 w głębi puszczy K am pinow -
skiej pod Żabo row em  Leśnym.

*, -
W arszawa. (PAT). Jak wiadomo, 

w m arcu br. ukazało się rozporządze­
nie m inistra Skarbu, k tó re p rzyzra ło  
rolnikom  szereg ulg w spłacie zaległo­
ści podatkowych. M. in. wspomniane 
rozporządzenie przyznało wysokie bo­
nifikaty tym  rolnikom , k tó rzy  przed 
końcem roku bieżącego spłacą całko­
wicie lub częściowo powstałe przed 
dniem 31  października 19 3 1  zaległości 
w państwowych podatkach grun to­
wym, dochodow ym , m ajątkow ym  i 
spadkowym. Bonifikaty polegają na 
tern. źe płatnikowi zostaje um orzona 
część zaległości podatkowej na poczet 
której wpłacił pewne sumy. W ysokość 
tej bonifikaty w październiku, listo­
padzie i grudniu b. wynosi 50% w pła­
conej sumy.

Obecnie M inisterstwo Skarbu za-

(JJgi d la  r o ln ik ó w .
rządziło udzielenie wspomnianej bo 
niiikaty również i tym  płatnikom , 
k tórzy zamiast uiszczenia wyszczegól­
nionych wyżej zaległości podatko­
wych gotówką, przedstawili lub przed 
stawią urzędowi skarbowem u w okre­
sie trw ania bonifikaty, tj. do końca 
grudnia br. zaświadczenie instytucji 
państwowej, stwierdzające, że przypa­
dająca płatnikowi od tej instytucji a 
płatna już w chwili wydania zaświad­
czenia należność za wykonanie roboty  
lub zastawu, zostanie przez odnośną 
instytucję przekazana urzędowi skar­
bowemu na pokrycie wspom nianych 
zaległości podatkow ych. O wysokości 
mającej się przyznać bonifikaty, decy­
dować ma w takich wypadkach data 
przedstawienia urzędowi skarbowemu 
wymienionych wyżej zaświadczeń.

Projekt noweli do rozporządzenia
o godzinach handlu.

W arszawa. (PAT). W  uchwalonym  
przez Radę M m istrów projekcie no­
weli do  rozporządzenia o godzinach 
handlu i godzinach otwarcia zakładów 
handlowych i niektórych przem ysło­
wych, m. in. umieszczony został prze­
pis. w myśl k tórego  w niedzielę i dni 
świąteczne od godz. 7-ej do 10 -cj ra 
no mogłyby być o tw arte nietylko mle 
czarnie i jatki z mięsem, sklepy z pie­
czywem oraz kwiaciarnie, ale równ-eż 
wszystkie sklepy spo rywcze, wykupu* 
jące świadectwo przemysłowe IV-ej 
kategorji.

N a odb> tej w tej sprawie konfe­
rencji w Izbie Przemysłowo - H andlo­
wej w Warszawie, przy udziale przed­
stawiciel' wszystkich zainteresowa­
nych organizacyj .kupieckich, przepis 
powyższy został poddany szczegółowej 
analizie i dyskusji, przyczem  przedsta­
wiciele kupiectwa chrześcijańskiego, 
oraz drobnego kupiectwa żydowskie­
go stanęli na stanowisku, iż p o w n n o  
być nadal utrzym yw ane stosowanie 
jednakowych godzin otw arcia wszel­

kich sklepów spożywczych bez wzglę­
du na kategorję wykupowanego świa­
dectwa przemysłowego, tembardziej, 
że praw o opłacania świadectwa IV-ej 
kategorji przysługuie jedynie najmniej 
szym przedsiębiorstwom, zajmuj ącym 
pomieszczenie, k tó re ani swoim cha­
rakterem , an: wyglądem, nie prz> po ­
miną pokoju, czyli, k tóre nie są skle­
pami w ścisłem znaczeniu tego słowa, 
ale budkami, straganami i t. d.

Odm ienne stanowisko, zajął, wypo 
władając się za utrzym aniem  brzm ie­
nia projektu rządowego, przedstawiciel 
Centrali Związku Kupców. W  związ­
ku z powyższem i opierając się na 
stanowisku, zajętem przez większość 
Izb prowincjonalnych, Związek Izb 
poczynił wobec p. prezesa Rady M ini­
strów  oraz p. m im stra Przemyślu i 
H andlu kroki, zm ;erzające do po ­
wstrzym ania wydania omawianego 
rozporządzenia i udzielenia go .sam o­
rządom  gospodarczym do zaopinjowa- 
nia.

w .zystk icn i, w
stwa polskiego. Na y d u k ^ .  
rolniczej, me pracują P
na roli, a mezużytkowana ^  n, 
tach przemysłowych, cię J  .. [CL&
całokształtem nasze) Prod“ L  p Ą  
Zadaniem też naczelnem j ^i fO*. 
ki agrarnej jest ode,zen ie  ^  
niczej do przemysłu. ludn^' ■„
naszej specyficznej sytuac

F 7  Jeż dzięki kon „
rodzimego

w zup(j - skfmPllkTbardziej *

we), jak również 
ci rozwijania 
znajdujemy się 
nvch warunkachlUV«vu-
wanych. aniżeli kraje przemy*1, 
bo ież czysto rolnicze. f£.

W  dalszych swych w yw ody f  
legtmt omówił zagadnienie ko ^  
nosci wywozu produkcji Pj£|u
Polskę. Z  konieczności tej dla ^  
w zględów  Polsce zrezygnować ^  
wolno. Gęstość naszego z  , e]cf 
zmusza nas przedewszystkiem do
pansji nazewnątrz. .

Omówiwszy jeszcze za?3u!rdz° 
dr. Rose przeszedł docen,

aktualnej sprawy zadłużenia rol.”ł̂ r(Jt'
przedewszystkiem zaś do kwestji ^
koterm inowego kredytu. Dług1 ^
przedewszystkiem uprzednio
łów intensyfikacji g o s p o d a r k i  ro n̂ )0.
wozy sztuczne, meijoracje itpd'
wiązania te naszego rolnictwa,. x
dyr. Rose oblicza na nie mme)
miljard zło tych, zaciążyły 91 p ftfi
naszem życiem gospodarczem- jj.
Polską stanęło zagadnienie uP°.r i Qcze'
z temi ciężarami finansowemu , gtCr
kiwanie na skonwertowanie krot
m inowych długów rolniczych, j  l{l.
cych nietylko nad Polską, ale i 5 * ^
nemi krajami rolniczemi (J)if
wschodniej — zawiodło. ^
tego problem atu ustawowem
niem lub zmniejszeniem ty c h

jak uczyniły to Rumun)3'.,
■ ■ --^.n/adzlc ■  -  -

Niemcy, — Polska przepr°w3UTtónie 
mogła. Pozostawało więc nam

r ó w n o w a g i  P jj j
nam ''n o ^ '

d o  ustalenia pew nej r ó w n o w a g i  y"
dzy dłużnikiem i w i e r z y c i e l e m  n  ^
rzyść d łużn ika , aby ty m ^ P 01?  
niknąć, szczególnie w śród dro ^  
ro ln ic tw a , niecelow ych, z punk, ^  
dzenia gospodarczego, egzekucyj-^^^ 
w odaw stw o polskie skłania do , ^ ni- 
w olnych  uk ładów  wierzycieli z t£fetiie 
kam i, co odbyw a się na całym 
R zp lite j obecnie w  szerokich r  . 
rach  i bezsprzecznie w yda dodat 
z u lta t w  k ie ru n k u  oddłużenia ® 
bow iązań k ryzysow ych  naszeg 
n ictw a, p rzyczem  spow oduje to  
w anie naszej s tru k tu ry  ł’OS? 0 cL  b?" 
Jak o  najbliższe zagadnienia, k t 
dq w ym agały rozw iązania, d7 £pótk°' 
w skazuje na spraw ę konw ersji ^  
te rm in o w y ch  k re d y tó w  rojnyc 
m rażających  w wielkiej mi'erZc«restjC 
stosunki k redy tow e, o raz  na * ^  
pow ojennego  długoterm inow ego 
dy tu . e.

Reasumując swe wywody, P°^ 0 
ślił d y rek to r Rose, iż wchodzimy 
becnie w now y okres prac, które ~j 
legać będą na rozbudowie noW>L 
walin pod przyszłość polskiego r 
twa. Leżą przed nami dwie dzie ^  
zagadnienie roli Polski jako P . Ą ^ r  
ta rolnego na terenie walki mi? ^i)i 
rodowej o rynki zbytu  oraz ^tU 
wew nętrznej rozbudow y całego ap3 
naszego rolniczego, polegającej 03 
organizacji tego  aparatu na i
podstawach. Zagadnienie u t r z y m a.........................  naszego ^

wozu
cnienia możliwości -----  u.
rolniczego jest naczelnem

■ ^ in e i, W***;

wzmocnienia możliwości

memem naszej polityki ro^iê ;  
cej się ze specyficznemił ' V M.s tru k tu ry  demograficznej 1 wy*“-̂- - . 
cej stąd konieczności rozbudowy 
szego przemysłu. Szybka 
następstw  kryzysu rolnictwa P°^sk Ł ,  
k tó re  posiada tak  specyficzne. ?CC ch 
odrębne od szeregu państw  rc^ nłCyjjź 
europejskich, jest zagadnieniem pa)D 
szych zadań naszej po lityki rolneP
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Wl się doskonale, oglądają.
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Jui
^ > » i t 4 ir0ń 0 go< Ẑ- 3 popoł., w T ea trze  

dl* dPre*?>£ra czarow nej bajki m u . 
< : łe P rzygZ fZ  P‘ l - ;.P in o k io “ , czyli nie- 

na sk „  y . d rew nianej kukiełk i. Tekst 
'£ J- W ittP  Ce CoHodieg0’ w prze- 

Vn ^ PrZez p-„ 'P?’ został opracow any  na 
i. f^^ónow ał ^ Bonacką. Specjalną m uzyk~ 
}ęjzyferja Br 7  R - Palester. Inscenizacja
Ł ^  kicm ~ b^^ysk iejo - C horeograf ja

j^ezna P ^ c ' cp  B ra ttó w n y , opraw a 
V  i°®e cenv tt;.0 . R e,ta. T ła bajkę zostały 
ijU .^ c h  r ,  , 7 7  llższe. Bilety do  nabycia 
i ą ^ ^ e j  _] ^  w. M iejskich o raz  w kasie
lijij^. p. t n- ^e^ek i, sklep p. H aw ranka
V*iefęi J .-Pinokio”   -

ftorek^ 3 ,30 b-1. Pu.. 1 ’ 1 h
będzie p o w tó rzona  w 

m., o  godz. 11.30, oraz 
3 popoł. 

w  Teatrach

, ”* wanic Sibinek”. po cenach 
,y ~  Teatr Rozmaitości gra o 

l  c's tą  A. Słonimskiego p. t
i  Bezdomny”. r » - ~Ceny najniższe.

Wyświetlają w kinach :
„M oskw a bez m aski“ .

. r [ h ANT IR : „Ludzie za  k ra ta m .” .
^ ° ; »Glos p u sty n i”, O ssendow -

gttMERA: „ Kult ciała”. 
^ ^ . O S S E U M :  Film-W ó  bbn „2ar Krwi”

S t e r n i k -0 p*
^ e5 ś 7 “ ~ X ” "“'tenste in
f c ^ A C E - ^ r '^ ’ k w ia t H aw an n y ” . 

Ak}; r ’ A ^m ende te rc ” 
-K ongres u ń c z y ” .

1,702.200 na zasiłki dla bezrobotnych
robotników.

G A Z E T A  L W O W S K A  z dnia 29 października 1932.

W  dniu wczorajszym odbyło się 
pod przewodnictwem  wiceministra O - 
pieki Społecznej, p. Rożnowskiego, 
posiedzenie zarządu głównego Fundu­
szu Bezrobocia, na k tórem  ustalono 
prelim inarz budżetowy F. B na m. 
listopad.

W  szególności prelim inarz ten u- 
stala kw otę na zasiłki dla bezro b o t­
nych robot, na listopad w wys. 1 milj. 
702.200 zł.; przewiduje się> że liczba

bezrobotnych robotników- upraw nio­
nych do pobierania ustawowych za­
siłków, wyniesie około 35.000 osób.

Po stronie wpływów preliminarz 
budżetow y F. B. na listopad przew i­
duje rn. in. z ty tu łu  wkładek ubezpie­
czeniowych i ustawowej dopłaty ze 
Skarbu Państwa kwotę 3 milj zł. Pre­
liminowana nadwyżka przychodu nad 

; rozchodem  wynosi 950.658 zl.

Uczczenie pamięci polskiego bohatera walk 
o wolność Węgier.

W  Budapeszcie odsłonięto tablicę pam iątl. iwą k .  czci M ieczysława W oronieck iego , boha­
te ra  w alk o  wiolność W ęgier w r. 1849. • -  Podajem y fotografję  tej artystyczn ie  w yko 

nanej tablicy, u fundow anej przez T ow arzy stw o  Węgiel sko-PoIskie.

PASAŻ; „Sensacja cy rk u  R o x y ‘‘ oraz 
„C zar T an g a” .

PROMIEIŚf: „Skąd niem a p o w ro tu ” .
SŁ O N C E : nieczynne.
ST Y L O W Y : „N atch n ien ie” .
ŚW IT : „O n i jego siostra” .

O ch ro n k a  i In te rn a t im ienia Jozefa P ił­
sudskiego (Lwów, ul. Jabłonow skich  1. 7 \  
N a  cele O ch ro n k i i In te rn a tu  im. J. P iłsud­
skiego we Lwowie sprzedaw ane będą n i 
w szystkich cm entarzach  lwow skich w -dniach 
od 3o/X d o  ą /X I b. r .  świece, lam pki, w ień­
ce, w iązanki i t. p.

Pow stanie k lu b u  film ow ego „A w angar­
da” . Przedw czoraj w lokalu  Z w iązku Z aw o­
dow ego L ite ratów  p rzy  ul. O ssolińskich o i  
była się konfe ren c ja  porozum iew aw cza jr 
spraw ie założenia we Lwowie k lu b u  film o­
wego o charak te rze  popularyzacy jno  - ba­
daw czym  W  konferencji wzięli udział przed 
staw iciele p rasy  film ow ej, recenzenci k in o w ’ 
pism , o raz  g rono  osób zain teresow anych 
czynnie  tw órczością w zakresie k in em ato g ra ­
fii. N a  wstępie jeden z uczestn ików  k o n fe ­
rencji w form ie  zagajenia p rzedstaw ił p r o ­
jek t o rganizacyjny k lu b u , k tó ry  —  na wzó.‘ 
analogicznych nsly tucy j zagran icznych  : 
k ra jow ych  (warszaw ski „ S ta rt” ) — ro z w in ą ł­
by szeroko  p ropagandę film u a rty stycznego  
w śród społeczeństw a, Irównocześnie zaś s ta ­
now iłby ośrodek  badań naukow3'ch nad f i l .  I 
m cm , oraz, w m iarę m ożności, tw órczości j 
oryginalnej film ow ej. D ziałalność k lu b u  p rze­
jaw iałaby się w  urządzan iu  pokazów  f ilm ó v  
specjalnej w artości arty stycznej w Polsce nie- 
w yśw ietlanych, o rgan  zow aniu  dyskusyj mad 
bieżącem i film am i i zw iązanem i z  niem i z a ­
gadnieniam i, p o n a d to  u rządzanćłfy  w ykłady 
o  film ie i ćw iczenia z  zakresu teo rji i p ra k ­
ty k i k ina. P rzy  k lubie pow stanie H bljo teka 
publikacyj i czasopism  film ow ych. Cała akcja  
p rzem yślana została jako  dem onstracja  k u ltu ­
ra lna  na rzecz idei film u artystycznego . N a ł 
p ro jek tem  rozw inęła  się ożyw iona  d y sk u sa , | 
k t Ara w wielu p u n k tach  uzupełniła  go i zm o- j 
dyfikow ała . Z w ró co n o  zwłaszcza uwagę na t 
p o trzebę  zain teresow ańia^Fą jedyną na na­
szym  teren ie  akcją  najszerszych m ożliwi? 
w arstw  społeczeństw a. W  rezu ltacie  k o n fe ­
ren cji p o d ję to  na tychm iast organizację pew ­
nej im p rezy  film ow ej na czas najbliższy, do- 
z atem  uczestnicy zeb r. 1 zdeklarow ali się 
u k o  g ro n o  założycieli k lubu  film ow ego o 
nazw ie „ A w a n g a r d a ” .

Z T ow arzystw a Przyjació ł Sz tuk  Pięk­
nych  we Lwowie. (G m ach M iiezum  Przem y­
słowego, wejście od ul. D zieduszyckich 1. 1). 
W  niedzielę dn i- 30 b. m. nastąpi o  godzinie

1 i_tej przedpołudniem  w Salach T ow arzystw a 
uroczyste o tw arcie  VI M iędzynarodow ego 
Salonu Fotograficznego. Salon obesłała zag ra ­
nica bardzo obficie. R eprezen tow anych  jest 
14 państw , a  to :  A m eryka, Anglja, A u s tra , 
Canada, Czechosłowacja, Francja, H iszpania, 
H olandja , Indje ang., Jugosław ja, N iem cy, 
Portugalja , Szw ajcarja i Polska.

Poznajem y nasze m iasto. W  ubiegły p o . 
niedzialek  o dby ło  się  (zwiedzanie Fabryki 
U ltram ary n y  Ch. P e rlm u tte ra  na Zniesieniu. 
Pod hasłem  Poznaj nasze m iasto  zebrało  się 
znów  około  s to  osób, k tó re  p rzy jrzały  s.ę 
fabrykacji u liram aryny . N a  miciscu udziela! 
szczegółow ych wyjaśnień właściciel fabryki 
p. P e rlm u tte r, prow adząc jx> koleji d o  m ły ­
nów , surow ców , tygli, pieców, sortow ni, ko ­
tłow ni, pakow ni itd .

N iespodzianką d la zw iedzających było 
o trzym an ie  p ró b ek  u ltram ary n y . W ielka u- 
przejm ość właściciela o ra z  jaoznanie ciężkich 
w arunków  pracy ocenione należycie przez 
zw iedzających, p rzyczyn ia ją  się d o  dalszego 
zainteresow ania się naszem  m iastem , pelnem  
dziw ów , piękna i pracy.

»  *  *

Szóste z rzędu zw iedzanie odbędzie się 
w niedzielę dnia 30 b. m. P u n k t zb o rn y  
E lek tro w n ia  Miejska na Persenków ce o  go. 
dżin ie 10.30.

Związek N auczycielstw a Polskiego o rga­
nizuje wycieczkę do  Borysławia dn ia  6 lis to , 
pada. Koszta około  12 z ło tych . Zapisy J a ­
giellońska 20 I. p.

Lustracja pow. drohobyckiego. P.
wojewoda lwowski dr. Rożniecki prze 
prowadził lustrację powiatu drohoby­
ckiego. P. wojewoda dokonał lustracji 
starostwa, wydziału powiatowego i 
powiatowej kom endy policji państw, 
oraz magistratu, poczem przyjął na 
audjencji przedstawicieli władz m iej­
scowych, reprezentantów  samorządu 
otganizacyj społecznych i gospodar­
czych. Następnie p. wojewoda prze­
prowadził lustrację M agistratu w Bory 
sławiu.

W ystawa prac Zofji Stryjeńskiej.
Pod protektoratem  JW Pana Prezyden 
ta miasta W acława Drojanowskiego 
odbędzie się pierwsza zbiorowa W y­
stawa prac Zofji Stryjeńskiej, obejm u­
jąca przeszło 100 prac, między innemi

obrazy dokoracyjne z Paryża i nie­
znany cykl Jasełka. O twarcie W ysta­
wy dla publiczności odbędzie się wr 
niedzielę, dnia 3° bm . o godzinie i 3_ej 
( 1 -sza w południe) w salach M. M u­
zeum przemysłu artystycznego — ul. 
H etm ańska 20.

N a  posiedzeniu Sekcji IV . R ady 
miejskiej k tóre odbyło się 26 bm. w 
obecności p. prezydenta Drojanowskie 
go i p. w iceprezydenta Chajesa, pod 
przewodnictwem  p. r. W łodzim irskie- 
go uchwalono: zniesc posteruaek ob ­
serwacyjny Miej. Straży Pożarnej na 
wieży ratuszowej, zgodzić się na zmia 
nq kon trak tu  zawartego z firm ą „D r0- 
bex‘‘ Spółką dla eksportu drobiu oraz 
udzielono szeregu zwolnień od opłat 
cm entarnych.

Poza tern naczelnik wyl-uaiu zdro­
wia dr. Doliński zawiadomił Sekcię o 
zamierzonym otwarciu rezerwowego 
sz-itala epidemicznego we Lwowie 
przy ul. janowskiej._____

Włamanie du Urzędu 
Skarbowego.

W czoraj w ieczorem  dokonano  wielkiego 
w łam ania do kasy U rzędu  Skarbow ego II. na 
pl G łowy in. Szkody w yrządzone przez w ła ­
m anie są niezw ykle wielkie P o  ^ d k ry c i-  
w łam ania, na miejsce p r ty b y l kom . Piskozub 
i w yw iadowcy z W ydziału śledczego. D o ­
chodzenia trw ały  do późnej nocy.

Wyrok w procesie komu­
nistów.

W czoraj zakończyła się rozpraw a Prze.- 
ciw ko Leonow i M arguliesow i, stud . I0L1- 
tech n ik i i H en ry ce  Lw ów , oskarżonym  o  
zdradę główną. O skarżeni, k tó ry ch  przysięgl- 
p rzy  pierwszej rozp raw ie  uw olnili, a T r y b u ­
na! zasystow al w e rd y k t — obecnie zostali 
skazani za pow ielanie i przechow yw anie u lo ­
tek  W  myśl tego w erdyk tu , T ry b u n a ł sk a ­
zał M argul.esa na 1 ro k  i 2 m iesiące wię 
z icnia, a Lwów n a  8 miesięcy. R ów nocze­
śnie zawieszono im w ykonanie  kary  na 5 .at.

Zamach samobójczy z po­
wodu zguby 30 zł.

Ubiegłej nocy in tc rw en jow alo   ̂ Pogotow ie 
ra tu n k o w e  na ul. K ró la  Leszczyns iego io , 
gdzie w zam iarze sam obójczym  z id a la  sobie 
dw a cięcia nożem  w p ierś 23-letn ia M ar ja 
D erkaczów na. Jak  się okazało, pow odem  ust- 
łow anego sam obójstw a była rozpacz z po­
wodu zguby 30 z l -

Nocne lokale hazardu 
we Lwowie.

U biegłej nocy przep row adzono  nagłą 
rew izję w kaw iarn i „Z iem iańskiej' 1 ..T e­
a tra ln e j” , p rzyczem  zgodnie z doniesieniam i 
zastała policja w o b u  kaw iarn iach  większe to -  
w arzystw a, grające w  b ak ara ta . Policja z a ­
kw estionow ała w obu w ypadkach k a rty  o raz  
gotów kę. znajdującą się na stole, 
sp row adzono  w szystkich grających d o  W y­
działu  śledczego, gdzie spisano z m m i p ro to ­
koły . G raczy w praw dzie  zw oln iono , a li  
sk ierow ano przeciw  n im  doniesienia do  p ro ­
k u ra tu ry . _________

Włamywacze w Kasynie 
Narodowem.

W czoraj w nocy jjo rtje r Kasyna N a ro ­
dow ego p rzy  ul. M ickiew icza 6 usłyszał w 
lokalach podejrzane szm ery . W ezw ał więc 
posterunkow ego i o ba j z  b rom ą w ręku 
stanęli w progu sali kasynow e). U jrzeli dw óch 
osobników , k tó rz y  zam ierzali w łaśnie u m es. 
sreb rną  zastaw ę, w artości 40 tys. zł. Byli t o  
znan i złodzieje M ichał S k n n g e r 1 Jerzy  Kob- 
zan iuk . O bu osadzono w w ięzieniu.

2Wiadomości z  kraju.
B R ZEŻA N Y . N o w y  m ost. W  dniach 

najbliższych zostanie w ykończony  i oddany 
d o  u ży tk u  now y m ost żelazno„betonow y na 
rzece Z łote j Lipie p o d  B rzeżanam i. Most_ w y­
konany  jest jako luk żelbetow y ze ścięgnem  
poziom em , z  o b u stro n n y m i w sporn ikow ym i 
chodnikam i zew nętrznym i. K oszta budow y 
m ostu  w raz z dojazdam i w kw ocie 90.000 zl. 
p o k ry te  zostały  przez Państw ow y Fundusz 
D rogow y. Budową, ro zp o czętą  we w rześniu 
1930 r. kierow a! inż. W eigel W ład. k iero w n ik  
Pow iartow ego Z arządu  Drogow ego.

T A R N O P O L . W alne  zebranie Zw. Le­
gionistów . O negdaj o d b y ło  się W alne o b r a ­
n ie Zw iązku L egjonistów  w T arn o o o lu . Po 
zagajeniu prezesa W acław a Żyborskicgo, prze 
w odnictw o zebrania ob jął p. R om an H o ro sz- 
kiew icz. Ze spraw ozdania  w ynika, że Z w ią­
z ek  Legjonistów  zain icjow ał budow ę D om u 
Legjonow oJStrzeleckiego w  T arnopo lu , u zy ­
skał już plac n a  budow ę oraz  k w o tę  k i lk a ­
naście tys. z ł. Z arząd  Z w iązku przygo tow uje  
obecnie obszerną m onografię  p t. „U dział P o - 
dolan  w p rzedw ojennym  ru c h u  niepodległo- 
ściowym ” . W alne zebranie w ybrało  now y  z*_

Str. 5
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rz 1<J z dotychczasow ym  prezesem  W . Ż ybor- 
*klm n a  czele.

JA R O SŁ A W . M orderstwo. Jan  Poleć, 
ro ln ik  z K rasnego lat 34, w  czasie sprzeczki 
Ze swoją teściową A nastazją K om inko  uderzy ł 
ją obuchem  siekiery w głowę, pow odując za_ 
łam anie czaszki. K om inko , przew ieziona do 
szp ita la  w Jarosław iu , zm arła  w kilka  dn; 
późn iej. Zabójcę aresztow ano.

ST A N iS Ł A W Ó W . Samochód spłonął. 
A u to  ciężarow e Sam uela Feuerm anna z Ko­
łom yi w drodze do C zernelicy zapaliło  się 
w skutek  k ró tk ieg o  spięcia i uległo zniszcze­
niu . Dwie osoby, jadące au tem , w yszły bez 
szw anku.

ZŁO C ZÓ W . Pożar. O negdaj w nocy 
w ybuchł wielki pożar we wsi Lackie W ie l. 
kie, pow . Z łoczów , k tó ry  zniszczył kom ple t 
nie 10 gospodarstw . Pastw ą ognia padły za 
budow ania  gospodarcze, zb iory  tegoroczne 
o raz  w ielka ilość in w en tarza  m artw ego  i ż y ­
wego. O gólna szkoda wynosi około  40.030 
zł. Przyczyna pożaru  na razie n ieustalona

Komunikacja w Dni 
Zaduszne.

Lwowskie Starostwo Grodzkie ko­
munik uje: W  interesie bezpieczeństwa 
publicznego, ze względów porządko­
wych i kom unikacyjnych z uwagi na 
spodziewane wzmożenie ruchu publicz 
nos'ci, zwiedzającej groby na cm enta­
rzu  łyczakowskim, wydaje następujące 
zarządzenia dla unorm ow ania ruchu 
cyrkulacyjnego w dniach 30-go i 3 1 -go 
października, oraz i-go i 2-go listopa­
da br.:

1 ! ruch pieszy publiczności ma się 
odbywać: a) na ul. Piekarskiej, zam k­
niętej dla ruchu kołowego w tych 
dniach, na całej szerokości drogi pra­
wą stroną w kierunku ruchu, b) t,a ul. 
św. Piotra na całej szerokość' chodnika 
po prawej stronie w kierunku ruchu 
do względnie od cm entarza łyczakow ­
skiego;

2) ruch kołowy na cm entarz łycza­
kowski ma się odbywać przez ul. K o­
chanowskiego, pow rót zaś przez ul. 
P iotra i Łyczakowską.

W inni przekroczenia niniejszego za 
rządzenia karani będą w myśl obowią­
zujących przepisówn

Lwowski Starosta G rodzki.

Pokrywanie przez gminy 
kosztów pomocy lekar­

skiej.
Ogłoszone ostatnio rozporządzenie 

P. Prezydenta Rzeczypospolitej o w y­
konyw aniu praktyki lekarskiej przewi 
duje świadczenia gmin za pomoc le­
karską w nagłych wypadkach.

N a podstawie rozporządzenia, o ile 
koszty za udzielenie przez lekarza po­
m ocy w nagłych wypadkach nie mogą 
być zwrócone lub ściągnięte przez
chorego, względnie od innych osób 
lub instytucyj, zobowiązanych do ich 
pokrycia — koszty te wypłaca lekarzo 
wi Związek kom unalny, na którego 
terenie zdarzy! się wypadek.

Związkowi kom unalnem u, k tóry
pokrył koszty pomocy lekarskiej w
nagłym w ypadku, przysluguie w prze­
ciągu 5-ciu lat praw o regresu do osób 
lub instytucyj, obowiązanych do 
uiszczenia tych kosztów.

Upór godny lepszej 
sprawy...

U rząd skarbowy w departamencie 
W ogezów (Francja) wystosował wezwą 
nie o zapłacenie jednego centym a (ula 
m ek naszego grosza) podatku grun to­
wego do podatnika R ichard‘a we wsi 
Jupporit. Podatnik ten, jak się później 
okazało, nie żyje już od 42 lat. Ów 
podatek w wysokości jednego centy­
m a należał się od maleńkiego skrawka 
gruntu  w Juppont, k tó ry  należał swe­
go czasu do R ichard‘a. G run t ten, jak 
się dalej okazało, przestał należeć do 
R ichard’a już 50 lat tem u. T ak  więc 
nietylko objekt samego podatku znik­
nął1 pół wieku tem u, ale i sam podat­
nik zdążył um rzeć 42 lata tem u, zanim 
władze skarbowe przypom iały sobie o 
istnieniu zaległości podatkow ej w  w y­
sokości jednego centyma.

Franklin Roosevelt.
Zbliża się dzień w yboru prezyden­

ta  Stanów Zjednoczonych. N aprzeciw ­
ko siebie stają dwaj współzawodnicy; 
H erbert R oover i Franklin Rooseveit. 
Szanse tego ostatniego —- nie ulega to 
już dziś żadnej wątpliwości — znacz­
nie wzrosły w ostatnich czasach i m a­
ją się do szans H oovera — tak p rzy ­
najmniej zapewniają dzienniki stron­
nictwa dem okratycznego, którego kan 
dydarem jest właśnie Roosevelt — jak 
2 :1 .

P rzypatrzm y się postaci dom nie­
manego zwycięscy. Właśnie na lamach 
paryskiego dziennika „Le Q uotid ien” 
skreślił jego sywetkę znany uczony 
francuski (pochodzenia polskiego) p ro ­
fesor F ortunat Strowski.

„P. Franklin Roosevelt, — czyta­
my w artykule uczonego francuskiego, 
— jakkolwiek jest bardziej rzeczywi­
stym Am erykaninem , niż p. H oover, 
jest jednak o wiele więcej jeszcze E uro­
pejczykiem. M a‘on niewątpliwie ducha 
amerykańskiego, ale nie ma przesądów 
i ciasnot ludzi z Zachodu. Jest to  wiel­
ki człowiek cywilizowany, a również 
człowiek uroczy. G ubernatorow ie w

Stanach są wybierani przez obywateli 
danego stanu. P. Rooseve!t jest więc 
bardzo popularny w stanie Nowego 
Jorku . Ale samo miasto N ow y Jo rk  
wydawało się mniej dla niego przychyl 
ne> ponieważ kilkakrotnie musiał on 
występować przeciwko b. gubernato­
rowi. p. Smithowi i przeciwko b. bu r­
mistrzowi, Jimowi W alkerowi, oby­
dwu Irlandczykom , .zdecydowanym 
wrogom  prohibicji. Jednakże dziś po­
jednanie p. Roosevevlta z nimi jest 
rzeczą dokonaną i nie ma on powodu 
obawiania się o uchybienia swoich 
rzesz wyborczych.

Innem  niebezpieczeństwem, które 
zmniejszało szanse w yboru p. Roose- 
velta, była opozycja wielkich banków. 
Idee bowiem, jakie wygłasza! on o 
bezrobociu i o kryzysie, rzucały nań 
cień podejrzenia o radykalizm. W  Sta­
nach Zjednoczonych być radykałem, 
to  znacznie gorzej, niż być socjalistą, 
prawie to samo, co być anarchistą. Ale 
w końcu bankierzy spostrzegli, że p. 
Roosevelt nie myśli u h  obrabować, a- 
żeby pozwolić całemu światu żyć z 
próżniactwa. I obecnie uważają go za

Stolica Jugosławji.

O to  szereg reprezen tacy jnych  gm achów  B ialogrodu, k tó ry  z rokiem  każdym  rozbudow uje 
się, stając się jedną z najpiękniejszych i nai nowocześniejszych stolic europejskich. — 
Fotograf ja nasza przedstaw ia BiLdjotekę Na rodow ą i wydział techn iczny  uniw ersytetu

bialogr dzkiego.

Akcja Związku Obrony Kresów
Zachodnich

w sprawie gimnazjum polskiego w Bytomiu.
W  odpowiedzi na nieudzielanie 

dotychczas przez rząd niemiecki ze­
zwolenia na otwarcie gimnazjum pol­
skiego w Bytom iu została w całym 
kraju zainicjowana przez Związek O- 
breny  Kresów Zachodnich akcja p ro ­
testacyjna.

Rezolucje protestacyjne, w których 
społeczeństwo polskie domaga się od 
Rządu Polskiego wzarr.ian za nieze- 
zwolenie na otwarcie gimnazjum po l­
skiego w Bytomiu — zamknięcia 
wszystkich średnich szkól niemieckich 
w Polsce, zostały dotychczas uchwalone 
.*ia terenie działania Obwodu Lwow­
skiego Zv.iązku O brony Kresów Za­
chodnich, tj. na terenie W ojew ództw : 
lwowskiego, tarnopolskiego i stanisła­
wowskiego, w następujących miejsco­
wościach:

W e L w o w i e  w dniu i 8 paździer 
nika br. po odczycie urządzonym  z o- 
kazji „Tygodnia propagandy zagad­
nień polsko-niemieckich" w sali Kasy­
na i Kola Lit. A rt. Rezolucja ta została 
następnie podpisana przez szereg cr- 
gnizacyj, solidaryzujących się z jej Tre­
ścią, a m ianow cie: Związek Obrony
Kresów Zachodnich, Tow arzystw o 
Szkoły Ludowej, Bezpartyjny Blok 
W spółpracy z Rządem, Stronnictw o 
Narodowe, N arodow ą Organizację Ko 
biet, Związek Pracy Obywatelskiej Ko 
biet, Zjednoczone Koło Polek.

W  R u d k a c h  w dniu 2 3 paździor 
nika br. na wiecu zorganizowanym  
przez tamtejsze koło ZOKZ przy u- 
dziale około 300 osób.

W  T  u r c e w dniu 22 październi­
ka br. na specjalnie zwołanem w tym  
celu zgromadzeniu.

W  K a ł u s z u  na wiecu urządzo­
nym w dniu 23 października br.

W  T ł u m a c z u  na wiecu u,rządzo 
nym w dniu 23 października br. w o- 
becności ponad 1000 osób z Tłum acza 
i okolicy.

W  N a d o r o i n e j  na zebraniu 
odbytem  w dniu 18 października br.

Obwód Lwowski Związku O brony 
Kresów Zachodnich zwraca się z ape­
lem do całego społeczeństwa polskiego, 
zamieszkałego na terenie W ojew ództw: 
lwowskiego, tarnopolskiego i stanisła­
wowskiego, aby podobne rezolucje zo­
stały uchwalone w każdej najmniejszej 
nawet miejscowości. Treść uchw alo­
nych rezolucyj wraz z opisem przebie­
gu wiecu należy nadsyłać do Obw odu 
Lwowskiego Związku O brony Kresów 
Zachodnich we Lwowie przy ul. Zi- 
m crow icza 1 5 .

Jednocześnie Obwód Lw. ZOKZ 
prosi Instytucje i Organizacje tak star 
szego społeczeństwa jak i akademickie 
z siedzibą swą we Lwowie, k tóre do­
tychczas rezolucji omawianej nie pod­
pisały, o delegowanie swych przedsta­
wicieli z pieczęcią Tw a do lokalu Z. 
O. K. Z. w godz. 10— 14 w  celu złoże­
nia swych podpisów pod rezolucją. 
Rezolucja będzie wyłożona do podpi­
su do końca b. tygodnia t. j. do dnia 
29 października br. włącznie.

’,inteligentniejszego od Hoovera 1 
gotow i m u pójść na rękę.

Jeżeli p. Rooseyelt będzie w yb r^ f
to  będzie on uprawiał politykę
mczną daleko bardziej otwartą * »
go poprzednika. Ambasadorowi) 1
tych  osobiście wybierze, będą wszys
Przejęci ku ltu rą  europejską i będą zlj

. gruntow nie Europę, oraz zaga®"
nia światowe. Prohibicja, która n-e 111
że byc zniesiona jednem  ppcią§nV
^lem pióra, będzie z  pewnością
dzona i stosowanie prawa będzie
pewnością powierzone policji kaz
stanu, zamiast być ściganem przeZ yś
Icj? specjalną, okrutną, jak wszy^.orotekCr

aosc pręaK O , azcuy - jediW". 
wemi do przyjęcia zarowno J 
jak i drugim. W  każdym razie noj cZui 
kich polach niewątpliwie da się ^ ej, 
obecność prezydenta i p rez/  'cj W 
Będzie o wiele więcej przyjemn
stolicy Stanów, s e r d e c z n o ś c i

dości. , . „
'leć aze°l

N ie trzeba jednakże my51 ’ 0^i- 
p. Roosevelt stawał na in n e m  st ofl 
sku , niż prezydent H ooyer. ^ erZ<r 
Am erykaninem , będzie miał P° utrzjr-
n e  s o b ie  i n t e r e s y  a m e r y k a ń s k ie .  ^
m a więc ducha A m eryk i i 0 R o ­
zrobi. M ożna przew idyw ać, ze Pj 
sevelt będzie rozum iał lepiej 0 ieIyki, 
go poprzedn ika  solidarność o-n 
nakazyw aną szczególniej w st 
do Francji. Jak iekolw iek  zresztą 
patje  byłyby  we Francji dla - *?qCZ0' 
ta  na p rezy d en ta  S tanów  Zje zede- 
nych, 10 w y b ó r ten obchodzi p zyj- 
w szystkiem  S tany  Z jednoczone 1 
m ierny go we Francji dobrem  ^  ^  
bez szem rania. Sądzę jednak, zc 
dziem y mieli pow odu do z a 0

Małżeństwa, u r o d z ą  
i zgony w I. i Il.kwflf 

b. r.
Główny U rząd S t a ty s ty c z n y  

ił ostatnio dane, dotyczące majze ,
urodzeń i zgonów w I ■artaie
W edług tych obliczeń, najwięcejw Niemczeć*1

polsk*
\Valj4

zenstw  zaw arto  
99.891, następnie idzie 
83.195 m ałżeństw , Anglja z 
62.068, o raz W iochy — 6o.a.92, .

n u  i1*'
U rodzeń  żyw ych  zanotow a 

więcej we W łoszech — 273-357’ ^  poi' 
nie w N iem czech  2 6 2 . 0 7 ° r Jz ctwief 
sce — 254.804 urodzeń . Z g o n ow  ■ . o,
dzono  najw ięcej we Francji■ - 'N.TlĆlTlk'*''.cJl
we Włoszech 1 7 1 .566, w 
1 9 1 . 10 3 , w Polsce — 1 3°-473", , poi' 
szy przyrost naturalny pos‘3 / 17Ó. 
ska — 470.902, W łochy wic?
Niem cy 306.1 5 5 , Czechos ^ q0 
io.5-599> Francja — 49-439- sta'
mieszkańców w stosunku roczekryrt fU* ** «
nowi w Polsce przyrost naLl“ ffalji 
U -5, w H olandji 1 2 .2 , w 
1 7-r > we W łoszech 9.8, w 
4-4, w Czechosłowacji 7 .J> we ' 
zaś 0.9. K

W edlug ostatnich danych [j, 
stycznych, w drugim  kw arta £^ zelt 
zanotow ano w Polsce 218. 108  u t jt 
żyw ych, 1 1 2 . 754  zgonów, PrZ 
naturalny wynosił zatem IOS " ^ ^ [0 ^  
W  tym  samym okresie zawat^ ^w tym ianiyui e-na.__
terenie Polski 54.988 małżeństw, 
go na wyznanie rzym sko-kat0 e, 
przypada 34.544 małżeństw, wflf 
cko-katolickie 7 .6 3 1 , na

prawos f

— 6 .6 5 1 , na ewangelickie ' ^
na mojżeszowe — 4 .049, oraz na 
wyznania 2 1 4  małżeństw.

N a 1000 mieszkańców PfZ^ \ j '  
w  II kw artale r. b. 27.0 natodzt £  
wych, 14.0 zgonów, przyrost na 
ny 1 3 .0, m ałżeństw  — 6 .8.

Z  ogólnej liczby przypada ̂  
szawę 16 .7 10  urodzeń żywych. ^
zgonów, przyrost naturalny J*a63'
żeństw  — 3 .8 x2 .
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Posiedzenie organizacyjne
^Polskiego Eksportu Naftowego".

j‘ię w gm achu^k dnia 27 bm ’ u d b v t o  
VVeJ w c  r „  7  p r z e m y d o w o  H a n -

S ó ,n ^ 0Wle Pic^
*e) P°d nazw? cksporto-

zebranie

? * ? “> Powmą .”Poiski LA,port Naf- 
nkni Min-3 k>"cki rozporzą-

dluPrzeiri vd'u i ~ J &
2«bi„rdaeraik> b- r.

Par'
list tam entu Przewodnicz V- dyrektor
7łlerstwa ^0rnicz°-hutnicze2o 
S  Peche 1 H an d ‘u P- Cze
^ Cności ^zenie odbyło się w 

a-—ujci nowomianowanego K.omi>
,Ti rz^ 0Weg° tej instytucji, iUŁ H cu-
w a Priedberga, oraz reprezentantów

yzszego Urzędu Górniczego i U rzę- 
Okręgowych.1 r?Pnrr> j

^ s z e l ° dllIC2a 
tek; eni lyrckrcr Peche w

j j , .  Przemówieniu 
Qrstw ra/ rZe .̂stawicielom

, 'p ^ ry p y c h  i gazoiuiow ych 
Udania *-=~°re sk*0ni'v m inistra do

przedstawi! 
nrzedsie-

że  n j g °  r 0 2 P ° r z ą d z e r i i 1 os wian
sąe "■ ua porządku dziennym dzisiei 

zebrani^ widnieje ty lko  V’ona 
a mianowicie w ybór Komsiu,

* t n W  -Się Z 5 osób’ KlÓrC.; /adrb?dzie opracowanie w ciągu ar 
's ta tu tu  organizacji. Sm tur. zostanie

tw*6 zatw’erózouv przez p. rmnj* 
i_ * w e d le  ur-i***-— u

prezentowane być winny wszystkie u- 
grupowania, a zatem duże, małe 1 śred­
nie rafiner je, zakłady gazoliuowe, oraz 
osobno „Polm in“ . PrzewoJrńczący wy 
raził zapatryrs anie, że obecny układ 
sil wymaga, by po  jednym reprczcntan 
cje delegowała grupa średnich i m a­
łych rafineryj, oraz grupa zakładów 
gazolinowYch. Duże raiinerje pow in­
ny delegować dwóch członków, „Pol- 
m in“ otrzym ałby jednego deiegata.

Po przerwie, zarządzonej celem na 
radzenia się i dokonania w yborów , Je 
sygnowały duże rafiner je dyr. inz. Jó­

zefa Gajla i dyr. inż. I. Schulza, średnie 
i małe rafinerje wybrały jednoeześnie 
p. L. Schutzm anna, natomiast grupa 
przedsiębiorstw gazolinowyu.h wysunę­
ła dwie kandydatury, a mianowicie 
inż. Wieleżyńskiego 1 mz. Skoczyńskie 
go. P. Komisarz Friedberg zarządzi! 
glosowanie, po którem  okazaio się, iż. 
p. W iełeżyński otrzym ał ty lko  dwa 
głosy, wobec czego w ybrany został 
znaczną większością inż. W>. Skoczyń- 
ski.

Po ukończeniu wyborów p. Kom i­
sarz Friedberg odbył z całą komisją po 
siedzenie wstępne, na kcćrem  omówio 
ne zostały wytyczne dz>ahincści k o ­
misji. (PAT.)

Rezolucje VI. Zjazdu N aftow ego.
obradującyY l-ty  Zjazd naftowy, 

w obecności p. m inistra Zarzyckiego, 
jako reprezentanta p. prezydenta Rze­
czypospolitej, p. m inistra Bocrnera 
jako reprezentanta, prezesa B idy Mini 
strów Prystora, p. wojewody lwowskie 
go dr. Rożnieckiego, dowódców O K. 
generałów Tes.sa.ro i Litwmowicza oraz 
b. min, Kwiatkowskiego i Szydłowskie 
go, powziął po odczytaniu szeregu re- 
zolucyi uchwalę, że solidaryzując się ze 
wszytkiemi przez poszczegóhce sekcje 
zgłoszonemu rezolucjami, dotyczącemi 
żyw otnych interesów przemysłu naf­
towego uważa, — iż ze ivz.

bezpieczeństwo, jakie przedstawia dla 
Państwa, jego siły obronnej oraz dla 
by tu  przemysłu naftowego grożąca de- 
m otoryzacja Polski, ogranicza się — 
wbrew dotychczasowym zwyczajom— 
do uchwalenia jednej tylko rezolucji, 
chcąc przez to podkreślić wyjątkową 
wagę, jaką przywiązuje do tej właśnie 
sprawy:

Rezolucja ta, zgłoszona przez dr. 
Ignacego W y garda brzm i.

VI-ty zjazd naftow y, zwołany w 
rocznicę śmierci Ignacego Łi.kasiewi- 
cza, tw órcy przem ysłu naftowego, a- 
peluje do rządu i społeczeństwa o po d ­

jęcie walki z demotoryzacją Polski.
Zjazd wyraża opinję, że koniecznein 

jest skupienie w centralnej instytucji 
fachowej, najlepiej przy M inisterstwie 
Przemysłu i H andlu, wszystkich spraw 
dotyczących tego zagadnienia.

Zjazd uważa ża konieczne, aby az 
do ustalenia przez powyższą insty tu­
cję jednolitych zadań polityki na przy 
szłość, pow strzym ano się od wszelkich 
eksperym entów, jak ob.iążanie pali­
wa na rzecz funduszu drogowego, 
wprowadzenie mieszanek spirytuso­
wych i t. p. eksperymentów', które za­
stosowane w chwili obecnej przynieść 
mogą Państwu, jego sile obronnej i 
przemysłowi naftow em u niepowetowa 
ne szkody.

Obchód 25-lecia śmierci 
Jana Stanisławskiego.

Kraków. (P A T ) Z inicjatywy Tow. 
Sztuka odbyło się w rektoracie Aka- 
demji Sztuk Pięknych zebranie w spra 
wie omówienia program u uroczystego 
obchodu 25 -lecia śmierci wielkiego ar- 
tysty-m alarza Jana Stanisławskiego. 
Prof. M ehoffer podniósł wielkie zasługi 
Stanisławskiego jako artysty, k tó ry  pej 
zażowi polskiemu utorow ał nową dro­
gę a równocześnie żywo zaznaczył się 
w życiu kulturalnem  miasta Krakowa. 
Po dyskusji postanowiono powołać do 
życia kom itet, k tó ry  zajmie się opra­
cowaniem program u uroczystości.

fcenia urzędowe.
a Firn F  1 R  M Y.
ip *  o d n o s ? ^ 1^ '  l z - Z n.iany i d o . 
tc* t a n d l o ^ t n  w  d °  w Pisanych do reje- 
| L  D r o h o L j ?lrm p ó łk o w y c h . S.edziba 
% dla instalI - '  Br,7miCrnC F irm y : Za 
w larnyc(i t ■ wodociągów  i urządzeń
wj^byczu.” Vn S < sP°lka z °§r‘ odP°w- w 
iCi hrnika' re jestru  w pisano dn ia  24
2 5  ^ów , w alnem  7. rom ad zen ri
i 9htem  ^ rZt k tó reg o  stw ierdzony  zo 

k*śdz;ernjj'o ta ria lnym  z da ty  D rohobycz 
■ K u r o * ) 1- ^ 1’ r̂eP' I0 1 ^  notarjusza 

l^ ^ id a c je  S.,1,e? ° ’ “ chw alono rozw iązanie 
dotycl^ L ikw idatoram i a stan o .

j j j h  E w i,a CZasowych  zaw iadow ców  in > 
Y ^ b y cz u  1 \ balom ona R e ;chsbe.-ga w

^ . sposób k tó rzy  podpisyw ać będą Firm ę 
;ietn w ’ i^e Pocł brzm ieniem  F irm y  z 

c , “ kwidacji położą swe podpisy-, 
okręgow y, W ydział II. 6070 

 ̂ > nia 2 z październ ika 1931.

,IIL 3?- Z m iany  i do-
2  ̂ Slę do w pisanych do  rejestru

^B ienig °< r - o n p J w . F irm  spólkow ych.
W a n ic z o ń "  m y : »Jadw iga“ Spółka naftow a

U roh^h ° d3,ow ' edzialnością. Siedziba
iw i^ietm ', ycz- Do re jestru  w pisano dnia

w ałnem  Zgrom adzeniu
I ?  *ktfr.’ ^ rZe S k tó reg o  stw ierdzony  zo- notan ',1   °  _____ • ! ____

spółk i: ak t n o tarja ln y  z  d a ty  D rohobycz, I skład k tó re j w chodzą pbud. lkat. 245 : ggr.
i 6 '9  1932, lrep. 11.171. K apitał zakładow y j 1019/2 i 1020/2 z dw om a budynkam i. W ąr-

W o r ,  d„

W?’ to tya  TJa) n ym  z 25 stycznia  193* 
J^7czu jO tarjusza K urow skiego w Dro- 
tr. k“ntr-,l,Zę U)3ceg°, a) zm ien iono  brzmi.

w treści pow ołań
. ,  ^ a )  zm ien iono  b rz m u -

tO ^ H tta k tu  spółki jak  w treści pow ołane 
tu n °tarjalnego , p rzy  czem postano- 
. “ ^gające ogłoszeniu nic uległy zm ia- 

* OjrO*' ustanow iono drug iego  zawiadowcę 
’h * cy >le Leopolda D iam andsteina, p rz em y - 
5  z We Lwowie, ul. L istopada L. 23, k to - 
S a b e Prrl ei nim  zaw iadow cą D rem  M arjanem

^ er“iem podpisywać Firm ę
6071

będzie

* Sąd okręgow y, W ydział II.
^ttlbor, dnia 22 kw ietn ia  1932.

1«kil!m- 5s/32/Sp. IV . 30. Zm iany i d o . 
|W te yc24ce w pisanych już do  re jestru  han- 
^ : 1 °  f i r m  spółdzielczych. Siedziba F it- 

*łni r ‘ ®rzm ' “nie F irm y: Kasa R ze-
'W»l1.Cza spółdzielcza z ogr. odpow . D ata 
Ii nż 3°  m arca 1932. N a  odbytem  dnia 

Y 4 1932 W alnem  Z grom adzeniu  człon - , 
wybrani do  Z arządu  w  miejsce j 

ńą ^lącyck Józefa Jarosza i Jana  H o rb a - 
^  (W . Polinary Ju rk iew icz  i Leopold  M ich- 

) w Sam borze. 6072
Sąd okręgow y, W ydział II.

■ jY loor, dnia 24 m arca 1932.

j H k ? 1' 2 2 I/? a/C- IV . 62. W pis do  re jestru  
H- eS°. D o re jestru  C. należy  w ciągnąć 

Uie " Siedziba F irm y : D rohobycz. 
z ^ / e F irm y: „W u lk an ja" , Spółka na fto  

5wio./8raniCZOna rwIr,r.T..a n i c z 0 n 3 odpow . P rzed m io t p rzed - 
j »- • P rzedm io tem  przedsiębiorstw a
ł^ y c h  ^ uzeF ie w szelkich czynności w cho- 

?akres przem ysłu naftow ego, a w
' nabycie i pozbycie k o p a lń  naf. 

j  > G r terenów n aftow ych , w iercenie szy- 
na  w łasny rachunek , lub na 

°sób trzecich , założenie lub k u p n o  
^ “afty  d la p rzeró b k i p ro d u k tó w  ro p - 

Ałlch Ó^dzcnie w arszta tów  i fab ry k  p o trze- 
k °  ^ b ry k a c ji  m aszyn i narzędzi dla 

2^łH)e°Palni i rafinerji, u rządzen ie  lub  na - 
r“ rociągów i rezerw oarów  d la  m a- 

2*1*10 ,4ri'a  ro p y  i p ro d u k tó w  naftow ych , 
y chjj. , sprzedaż na w łasny rach u n ek  lub 
.^cPtto j terze kom isow ej ropy , w k ońcu  
w H ta  sPrzedaż udziałów  naftow ych , a  w 

tak  zwaaiych udziałów  b ru tto . 
^ 4nia spó łk i: n ieograniczony. Fo rm a

W )'nosi 20 .000 zi. 1 został w całości przez 
spó ln ików  w płacony. Zaw iadow cy u stan o w ię, 
n i  w kon trak c ie  Spółki w ilości trzech , a to  
1) Leon R osner, przem ysłow iec w D ro h o b y ­
czu, 2) Joach im  B ienstock, przem ysłow iec 
w D rohobyczu , 3) R yszard  W eisslitz, p rze ­
m ysłowiec w M oraw skiej O straw ie, ul. Fe- 
szyńska u .  Podpis F irm y odbyw ać się będzie 
przez dw óch zaw iadow ców  łącznie w ten 
sposób, że pod  w yciśniętem  pieczęcią, wy. 
d ru kow anem  lub w ypisanem  brzm ien iu  F ir­
m y um ieszczać będą swe podpisy firm ow e 
z tern, że jak  długo zaw iadow cą Leon
R osner, zastępow ać spółkę będzie on  w raz
z k tó ry m k o lw iek  drug im  zawiadowcą. Dzień 
■wpisu 5 październ ika 1932. fio jj

Sąd okręgow y.
Sam bor, 5 październ ika  1932.

Firm . 52/32/A. I. 230. Zm iany i dodatk i 
odnoszące się do  w pisanych do  rejestru han  ■ 
dlowego F irm  spólkow ych. Brzm ienie F irm y . 
„Bracia W ahl i Ska handel piw a“ . Siedziba
F irm y: Borysław . D o rejestru  A. wpisano 
dnia 20 m arca 1932 następującą zm ianę: D .' 
zastępstw a F irm y upraw nieni są wszyscy 
spólnicy jaw ni, a to  M aurycy W ahl, A ron 
Schuster i to zawsze dwaj z nich ku m u la ­
tyw nie — a podpis firmowy następuje w ten  
sposób, iż pod pieczęcią F irm y lub też w y p ;. 
sanem  brzm -eniem  Firm y dw aj z ty ch  pięciu 
spó ln ików  umieszczą swoje podpisy. 606)  

Sąd okręgow y, W ydział II.
Sam bor, 19 m arca 1932.

L I C Y T A C J E .
X II. E. 3490/29. D nia 21 listopada 1932, 

godz. 10, b iu ro  103 odbędzie się licytacja 
realności whl. 67 w 1/2 2573 i 4869 gm. S ta­
nisławów. P rzynależność 2 dom y i budynek 
gospodarczy. W artość  szacunkow a 28.353.50 
zł. N ajniższa o fe rta  20.618.30 zł.

Sąd grodzki, O ddział X II. 6066
Stanisławów , 6 październ ika  1932.

E. III. 4591/31. E d y k t licy tacy jny . N a 
w niosek Joeła Sonne, k u pca  w T arn o p o lu , 
odbędzie się dn ia  30 listopada 1932 o g o d z i, 
n ie 1 p o po łudn iu  w b iurze  N r . 32 licytacja 
realności: Księga g ru n tow a T arn o p o l. W hl. 
1158. O znaczenie realności: pg rt. lkat. 1208, 
w artości szacunkow ej 1500 zł., p g rt. lkat. 
1236/2, w artości szacunkow ej 1600 zł., pg rt. 
lk a t. 1502, w artości szacunkow ej 2.200 zł., 
p g rt. lkat. 3632, w artości szacunkow ej i ooo 
zł., pg rt. lk a t. 4388/2, w artości szacunkow ej 
1.100 zł., pg rt. łk a t. 4389, w artości szacun­
kowej 450 z ł.; razem  w artość  szacunkow a 
w raz z przynależ . 7.850 zł., najniższa o fe rta  
5.233 zł. 20 gr. — Księga g ru n tow a T a rn o ­
pol .W hl. 1159. O znaczenie realności: pgrt. 
lk a t. 1214, w artości szacunkow ej 3.000 zł., 
pg rt. lkat. 3541, w artości szacunkow ej 1.203 
z ł.; razem  w artość  szacunkow a w raz z p rzy ­
należ. 4.200 zł., najniższa oferta  2.800 zł. 
Poniżej najniższej o fe rty  sprzedaż n:e na­
stąpi. 6067

Sąd grodzki.
T arn o p o l, dn ia  22 październ ika  1932.

E. 2266/32. E d y k t licy tacy jny . D nia 28 
listopada 1932 o godz. 9 ra n o  odbędzie się 
licytacja pgr. 1511/2 i 1512 gm  N adw orna 
razem  z przynależno 'c iam i. C ena szacunkow a 
6378 zł. N ajniższa o fe rta  3189 zł.

Sąd gr odzki. 60S4
N ad w órna , 7 październ ika 1932.

IV . E. 2344/31. E d y k t licy tacy jny . N a 
w niosek Z akładu U bezpieczenia od w ypadków  
we Lwowie odbędzie się 29 listopada 1932, 
godzina 11 rano  w  b iurze  N r. 14 licytacja 
1/2 realności lw h. 527 gm. kat. K rosno, w

tość szacunkow a z przynaleźnościam i 1 2 .4 1 7  
zł. 50 gr. N ajniższa o fe rta  8.278 zł. 33 gr. 
D o  realności lw h. 527 należą przynależności:
1 studn ia, 4 jabłonie, 3 św ierki, oszacowane 
na 235 zł. Poniżej najniższej o ferty  sprzedaż 
nie nastąpi. 6063

Sąd g rodzk i, O ddział IV.
K rosno, 16 w rześnia 1932.

IV . E. 6030/30. E d y k t licy tacy jny . Na 
wniosek Bronisław y D udkow ej w D om iniko- 
w icach ko lo  G orlic  odbędzie się dn ia  29 li­
stopada 1932, godzina 9, w b iurze N r. 14
licytacja 1/2 realności lwh. 250 gm. k a t
Jedlicze. Realność składa się z  pgr. lk. 480/-,,
480/9 o  obszarze 143 s. kw . z  dom em . W a r . 
tość szacunkow a 11.502 zł. 50 gr. N ajniższa 
o ferta  5751 zł. 25 gr. D o realności lwh. 252 
ks. gr. Jedlicze należą: stodoła i szopa, osza­
cow ane na 3070 zł. Poniżej najn ższej o fe rty  
sprzedaż nie nastąpi. S o S i

Sąd grodzki, O ddział IV.
K rosno, 16 w rześnia 1932.

E. 3731/31/11. E dyk t licy tacy jny . D nia 
9 g rudnia  1932, godzina 9 ran o  odbędzie się 
w podpisanym  Sądzie b iu ro  51 licytacja re a l­
ności w hl. 789 gm iny C zo rtk ó w  z W y g n an ­
ką, ocenionej na 780 zł. oraz dw óch r>ią_ 
tych  czę 'ci realności w hl. 2799 tejże gm iny 
obejm ującej pg. 2869/1 z dw om a dom am i i 
sadem, ocenionych na 1342 z!. 40 gr. N a j­
niższa o ferta  520 zł. i 895 zl. W aru n k i do  
przejrzen ia  w Sądzie. 6063

Sąd grodzki, O ddział V.
C zo rtk ó w , 6 październ ika  1932.

E 2037/31. E dyk t licy tacy iny . S trona 
zobow iązana Jakób  B ukatow icz w Krasnem . 
N a wniosek s tro n y  egzekw ującej Jakóba Z e-  
laznika w G rzym ałow ie odbędzie się w Są­
dzie tu t. dnia 6 grudnia  1932 o godzinie 10, 
b iu ro  N r. 2 licy tacja następujących realno­
ści: 1) 1/4 część w hl. 35 gm. Krasne, sk łada­
jąca się z pgr 1409/3, w artości szacunkow e1 
i i i  zl., najniższa o fe rta  74 zl.; 2) p o lo w ; 
w hl. 951 gm. K rasne składającej się z pgr 
268, 269, 270, w artości szacunkow ej 796 z ł ,  
najniższa o ferta  530 zl.; 3) w hl. 2131 gm. 
K rasne, składającej się z pb. 114, pgr. 325, 
326, 327, 328, w artości szacunkow ej 3942 zł., 
najniższa o ferta  2194 z ł.; 4) 1/4 część whl 
1025 gm. Krasne, składająca się z pgr. 795/3, 
w artości szacunkow ej 133 zł., na niższa o fe r­
ta 88 zl.; 5) 1/4 część w hl. 1026 gm. K ra ­
sne, składającej się z 795/2, w artości szacu n . 
kowej 133 zl., najniższa o fe rta  88 z l . ; 6)
whl. 2180 gm. Krasne, składająca się z  pgr 
591/374, w artości szacunkow ej 1598 zł., na j­
niższa o fe rta  1025 zl. Poniżej najniższej 
o ferty  sprzedaż nie nastąpi. 6061

Sąd grodzki.
G rzym ałów , 18 październ ika  1932.

ROZMAITE OBWIESZCZENIA.
L. 1680/32. E m ery tow an i Sędziowie 

W ładysław  Jacek O bm iński, A n to n i Skwi- 
rzyńsk i, M ichał R osó ł i kan d . adw . D r. T o ­
biasz L angrok wpisani zostali na listę adw o­
k a tó w  2  siedzibą pierw szy w Bolechowie, 
d rug i w R ożniatow ie, trzeci w  P o d b u ż i, 
a  o sta tn i w D rohobyczu . 6065

W ydział Izby  A dw okatów .
Sam bor, d n ia  24 październ ika  1932

N c. 954/32. U chw ala. W  załatw ien iu  
w niosku P. W łodzim ierza Łuckiego z Ja n - 
czyna, wniesionego po m yśli rozporządzen ia  
P. P rezyden ta  R zeczypospolitej Polskiej 2 
dn ia  28/8 1932, N r. 72, poz. 652, o  zapob ie­
ganiu sk u tk o m  tru dnośc i p ła tn iczych  w ro l­
nictw ie w yznacza się rozp raw ę  na dzień 19 
listopada I932( godzina 9.30 ran o , N r. 56/ 1

Sądu okręgow ego w B rzeżanach, do  k tó re j 
w ierzyciele d łużn ika  m ogą p rzy b y ć  osobiście 
celem  udzielenia Sądowi wyjaśnień lub p rz y ­
słać zastępcę praw nego. — Ogłoszenie o w y­
znaczeniu  term inu  przesyła się do  „M o n ito ra  
Polskiego" i „G azety  Lw ow skiej", a zarazem  
Sądowi grodzkiem u w Przem yślanach i U rzę ­
dow i gm innem u w Janczynie  celem  ogło­
szenia. 6 o6i

Sąd okręgow y.
Brzeżany, 20 październ ika  1932.

U P A D Ł O Ś C I .
Sa 51/32/70. Z atw ierdza się ugodę zaw ar­

tą  na  audjencji ugodow ej w dn iu  24 czerw ca 
1329 m iędzy d łużn ikam i p ro t. firm ą : Fa­
b ryczny  skład sukna L udw ik R alski i Em ilii 
Ralskiej we Lwow ie a ich w ierzycielam i.

Sąd okręgow y.
Lwów, 25 lipca 1932. 6056

Sa 122/31/95. Postępow anie u g odow i 
d łużn ika  firm y Spółka dzierżaw na z ogr. o d p  
we Lwow ie d la dzierżaw y pierwszej k rajow ej 
Fabryk i C hcm . K osm etycznej Jan  Ihnatow icz 
we Lwowie, Spka z  ogr. odp., wpisanej d o  
re jestru  handlow ego pod firm ą „Spółka 
dzierżaw na z ogr. odp. we Lwowie dla d z ie r­
żaw y pierw szej k ra jow ej Fabryk i C hem .- 
Kosm. Jan  Ihna tow icz  we Lwowie, Ski z ogr. 
odp.“ , jest zakończone. 6057

Sąd okręgow y.
Lwów, 2 lipca 1932.

Sa 40/32/88. Z atw ićrSza się ugodę za­
w artą  na audjencji ugodow ej w dn iu  24 
czerw ca 1932 m iędzy dłużnikiem  K azim ie­
rzem  M ieszkow skim , kupcem  we Lwowie, a 
jego w ierzycielam i. 6058

Sąd okręgow y.
Lwów, 19 październ ika  1392.

Sa 22/32/43. Postępow anie ugodow e d łu ż ­
n ików  Józefa i E dw arda Schleiferów  we L w o­
wie, Sobieskiego 12, jest zakończone.

Sąd okręgow y. 6059
Lwów, 12 lipca 1932.

U Z N A N IA  ZA ZMARŁEGO.
T . 29/32. Stefan Łopuszański, syn Ilka, 

z N anczółk i w ielkiej, z chwilą m obilizacji po­
w ołany został do  wojska, w cielony do o d ­
działu ro b . w Przem yślu, z  upadkiem  P rz e . 
m yślą dosta ł się do  niew oli rosyjskiej. W y ­
daje się p rze to  ogólne wezw anie, aby  udzie­
lono  Sądow i w iadom ości o  pow yż w ym ienio  
nym . Sąd na ponow ną prośbę po  6 miesiącach 
rozstrzygnie  o uznan iu  za zm arłego.

Sąd okręgow y. 6074
Sam bor, 21 kw ietn ia  1932.

L T . 75/31/5. E dyk t. Ignacy Jasiński, 
urodzony  13 lipca 1892 w Paszynie, żo łn ierz  
austr. 20 p. p., zaginął na w ojnie w r. 1916 
na froncie rosyjskim . W drażając  postępow anie 
celem  uznania go za  zm arłego, w zyw a s i^ _ o  
udzielenie o  n im  w iadom ości. Po 6 m iesią­
cach na ponow ną prośbę w ydane zostanie 
orzeczenie. 59 0c

Sąd okręgow y, W ydział I, cywilny.
N o w y  Sącz, dnia 11 październ ika  1932.

T . 20/32. Bazyli W oro^iec , syn  Jan a  
i K atarzyny , u ro dzony  dn ia  1 kw ie tn ia  187S 
w S try ju , rei. rzym . k a t., ro ln ik , zam ieszka­
ły do  roku  1915 w S try ju , zaginął o d  ro k u  
1915 i m iał być zab rany  jako  zakładm k 
przez w ojska rosyjskie d o  R osji. W iadom ości 
o n im  udzielić należy k u ra to ro w i E. Jan ic ­
k iem u, adw . w S try ju , lub tu tejszem u Sądo 
w i, k tó ry  po ro k u  od tego ogłoszenia w yda 
osta teczne  orzeczenie. 5901

Sąd okręgow y, W ydział I.
S tryj, dnia 6 k w ie tn ia  1932.
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Walasiewiczówna i Ku- 
socinski przyjedżają do 

Lwowa.
W  sobotę w nocy przyjadą do 

Lwowa sławni nasi olimpijczycy: W a­
lasiewiczówna, Kusociński, Weissów- 
na i kilku zaw odników  z C. I. W . F. 
Zawodnicy ci wezmą udział w zawo­
dach lekkoatletycznych, k tó re odbędą 
się najbliższej niedzieli 30 bm. o godz. 
1 4 -tej na boisku Pogoni.

W  program ie zaw odów : 5-cioLój
lekkoatletyczny pań (biegi 60 m. i 200 
m., skok w dal, rzu ty  oszczepem i dy­
skiem). Startują: Walasiewiczówna,
Weissówna, Skalska. Szmigielska ,>Iza‘’ 
i „D zidka".

Bieg 100 m. startują: Łańcucki, Śli- 
wak, Drużbiak, Fruchtm an Podstol- 
ski.

Bieg 1 1 0  m. przez p]otki. Startują: 
Niemiec, Plawczyk, D ubena i Fedo­
rowski.

Skok w wyż: Plawczyk, Niemiec, 
G órniak i Janusz.

Skok o tyczce: Lichtblau, Plaw­
czyk. K luk i M urm ańczyk.

Skok w dal: Plawczyk, Niemiec.
Suwak, G órniak i M urm ańczyk.

W  biegu na 5.000 m. Kusociński 
zm ierzy się ze sztafetą, złożoną z Ja­
worskiego, k tó ry  przebiegnie 2.000 
m. i Sawaryna (3.000 m.), oraz z d ru ­
gą sztafetą, złożoną z Rodzynkiew i- 
cza ( 1.000 m.), Demkowskiego ( 1 .500 
m ), Judenberga ( 1.500 m.) i Rosen- 
mana (i.ooo m.).

Zjazd fotograficzny.
W  dniach 31  października br. i 1 

listopada br. odbędzie się we Lwowie 
zjazd delegatów polskich Zrzeszeń Fo­
tograficznych. z udziałem delegatów 
zrzeszeń fotograficznych z całej Polski. 
O brady odbywać się będą w  lokalu 
Lwowskiego Tow arzystw a Fotograficz­
nego przy pl. M arjackim  4 (H otel Eu­
ropejski). W  przeddzień otwarcia zja­
zdu tj. w dniu 30 bm. o godz. n - te j  
zostanie o tw arty  V I-ty  Salon M iędzy­
narodow y Fotografiki w Polsce, miesz­
czący się w salach Tow . Przyjaciół 
Sztuk Pięknych we Lwowie ul. Dzie- 
duszyckich 1 .

Co usłyszymy przez 
radjo?

(Audycje własne Rozgłośni Lwowskiej 
oznaczone drukiem półdustym .)

Sobota, 29 październ ika.
L W Ó W  (381). G odz. 11.40: T rans, z  W ar 

szawy. C odzienny Przegląd Prasy Polskiej. — 
11.50: T rans, z W arszaw y. Kom . M eteor. C. 
W ojsk. St. M eteor, d la  k om unikac ji lotn iczej 
— 11.58: R etransm isja  sygnału czasu z O j-  
se rw ato rjum  A stronom icznego  w W arszawie, 
hejnału z W ieży M arjackiej w Krakowie.

O dczy tan ie  p rogram u na dzień  bieżący. — 
12.10: M uzyka z p ły t g ram ofonow ych . P ły ty  
z firm y  Kaim  i Syn we Lwowie, ul. K oper­
n ika 11. — 13.10: T ran s , z W arszaw y. U rz . 
k om . Państw . In sty t. M eteor. — 13.15: P o ra . 
n ek  szkolny. T ran s , na  w szystkie stacje P. R .
— 13.55— 15.40: P rzerw a. — 15.4°: T ran s , z 
W arszaw y. K o m unikat gospodarczy. — U -fo : 
T rans, z W arszaw y. W iadom ości wojskow e 
i strzeleckie om ów i i odpow iedzi udzieli z  ra_ 
m ienia W ojsk. In sty t. N aukow o-W ydaw ni_  
czego red. I. J. T arg . — 16.00: T rans, z W a r­
szawy. Słuchow isko dla m łodzieży „N ad  sre_ 
b rną  Ik w ą  — nad szarą Sekw aną" (obrazki z 
życia J. Słowackiego) w opr. M arji D ynow s- 
skiej. — 16.25: A udycja dla chorych  w op r.
ks. kap . M ichała Rękasa. — 16.40: T rans, z
W arszaw y. O d czy t „K ryzys a  kob ieta  jako 
k o n su m en tk a"  wygi. W acław  K ączkow ski. — 
17.00: M uzyka z  p ły t i „Silva R eru m ". —
17.40: T rans, z  W arszaw y. O d czy t ak tu a ln y .
— 17.55: O dczy tan ie  p rogram u na dzień  n a ­
stępny . — 18.00: K o n cert solistów  (m uzvka 
niem iecka). — 18.5 5: „Skrzyw dzone słońce" 
fe ljeton  p. W ik to ra  B udzyńskiego. — 19.10: 
R ozm aitości. — 19.30: T rans, z W arszaw y. 
„ N a  w idnokręgu". — 1 9 -4 5 : T ran s , z  W arsza­
wy. Pras. D ziennik  R adjow y. — 20.00: T rans, 
z W arszaw y. M uzyka lekka w w yk. o rk ies try  
P. R . pod d y r. Stanisław a N a w ro ta  i T adeusz 
Faliszewski (piosenki), akom p. p. L udw ik U r-  
stein . — W  przerw ie k o n certu  trans, z  W a r­
szawy. W iadom ości spo rtow e i D od. d o  Pras. 
D ziennika R adjow ego. — 22.00: P rzerw a. — 
22.05: T rans, z W arszaw y. U tw o ry  C hopina 
w  w yk. Józefa Sm idowicza. — 22.40: T rans, 
z  W arszaw y. Feljeton  „ Ja rm ark  parysk i" 
wygł. p. M arjan  H enzel. — 22-5 5 : T rans, z 
W arszaw y. K o m unikaty . — 23-°o— 24.00: 
T ran s , z W arszaw y. M uzyka taneczna.

Notowania giełdowe.
G IE Ł D A  ZBO źlO W A .

Lw ów , 27 październ ika. 
Bez o b ro tó w  p rzy  tendencji spokojnej. 
D olar w o bro tach  p ry w a tn y ch  zł. 8.89)4.

G IE Ł D A  PIE N IĘ Ż N A .
Lw ów , 27 październ ika. 

N a  Giełdzie o b ro ty  w owsie, fasoli, o . 
trębch  i ziem niakach  p rz y  cenach niezmi'e_ 
nionych.

T endencja  u trzy m an a , usposobienie spo­
kojne. _

PO D W O Ł O C Z Z Y SK A .
C eny giełdow e:

Owies dw orski 15.75 do 16.25, ziem niaki 
przem ysłow e 3.— do  3.25, o tręb y  pszenne 
7.— d o  7.25.

Inne k u rsy  niezm ienione.

Ostatnie wiadomości 
giełdowe.

W arszaw a, 27 października 
D E W IZ Y : Belgja 124,10; H olandja

358,80; L ondyn  29,15; N ow y Jo rk  8,91,5; 
Paryż 35,04— 35,03; Praga 26,40— 26,39; 
Szwajcarja 172,15; B erlin 211,85— 211,80 

A K C JE : Bank Polski 85,75— 85,00.
PA PIE R Y  W A R T O Ś C IO W E : 3 proz.

poż. budow lana 38,60— 38,00; 4 p roc. poż. 
inw estycyjna 96,25; 4 proc. poż. inwestyc.
seryjna  103,75; <* proc. poż. do larow a 55,sc.
4 proc. poż. do larow a 50,75— 50,80; 7 p ro -,
poż. stabilizacyjna 54,00— 55,75.

W  Y K A Z
W ielkiemlistów rentow ych Królestwa Galicji i Lddom erji z w  ----  . ync*:

Krakowskiem , wylosowanych w dniu 1 października 1932 w ijkwid*’ 
ST W O W E G O  BANK U R O L N E G O , O ddziału we L w o w i e ,  jako 

to ra  byłej Krajowej Komisji dla Włości Rentow ych:

itowyc*

ZGUBIONE DOKUM ENTY.
U N IE W A Ż N IA  SIĘ zgubione pozw olenie 

p row adzenia pojazdu m echanicznego _Dr. 
K azim ierza Senissona i książeczki rejestra  
cyjnej sam ochodu LW . 8145. 615,

4°|0 listów rentowych:
Serja A.

11, 49, 124, 126, 130, 611, 664, 671, 
681, 683, 686, 693, 700, 704, 728, 1613, 
1831, 1846, 1851, 1879, 1888, 1893, 1894.
1900, 1928, 1953, 1964, 1974, 1986, 2001,
2012, 2028, 2066, 2067, 2581, 2616, 2637.
2640, 2648, 2823, 3232, 3296, 3297, 3299.
3315, 3387, 3432, 3437, 3473, 3504, 3505,
3509, 3511, 3513, 3528, 3576, 3582, 3588,
3599.

Serja B.
42, 64, 69, 73, 79, 155, 180, 194, 198, 

201, 227, 257, 269, 270, 272, 318, 319,
398, 446, 471, 472, 480, 497, 500, 501,
518, 523, 557, 563, 565, 576, 597, 607,
757, 761, 764, 777, 819, 820, 822, 823,
830, 840, 848, 850, 854, 858, 863, 869.
870, 882, 977, 995, 1023, 1031, 1167. 
1348, 1419, 1436, 1488, 1490, 1493, 1546,
1566, 1985, 2105, 2159, 2169, 2181, 2182.
2189, 2204, 2222, 2225, 2252, 2263,
2292, 2309, 2339, 2344, 2359, 2391, 2392.
2396, 2397, 2403, 2710, 2713, 2727, 2730,
2741, 2744, 2745, 2752, 2766, 2767, 2770.
2775, 2777, 2786, 2787, 3000, 3004, 3007
3065, 3078, 3099, 3102, 3105, 3121, 3508,
3625, 3528, 3536, 3715, 3723, 3730, 3794,
3795, 3928, 3977, 4325, 4326, 4714, 4721.
4732, 4736, 4742, 4752, 4819, 4863, 4870
4884, 4912, 4946, 4970, 4971, 4993, 5010,
5016, 5155, 5170, 5185, 5193, 5194, 5221,
5229, 5290, 5309, 5311, 5331, 5467, 5502.
5551, 5558, 5572, 5582, 5583, 5587, 
5665, 5667, 5679, 5901, 5935, 5936, 5952,
6453, 6561, 6564, 6583, 6585, 6589, 6590,
6592, 6594, 6602, 6603, 6607, 6612, 6639
6657, 6665, 6670, 6692, 6815, 6816, 6864,
6925, 7081, 7206, 7249, 7787, 7916, 7917.

Serja C.
2, 4, 5, 10, 15, 21, 71, 72, 126, 130, 

131, 132, 144, 178, 180, 186, 190, 271,
281, 287, 289, 302, 309, 310, 311, 358,
425, 436, 438, 439, 440, 460, 461, 468,
469, 597, 632, 633, 662, 925, 1622.

Ser;a D.
7, 33, 35, 3b, 39, 49, 53, 54, 77, 113 

148, 163, 188, 221, 577, 588, 601, 615,
624, 632, 653, 660, 661, 687, 691, 692.
707, 708, 733, 738, 745, 803, 820, 1021. 
1036, 1038, 1041, 1137, 1138, 1222, 1286,
1287, 1323, 1332, 1361, 1382.

Serja E.
64, 83, 96, 97, 137, 139, 161, 181, 

182, 184, 210, 212, 234, 237, 250, 259
260, 289, 298, 342, 386, 387, 388, 490
553, 561, 614, 621. 649, 721, 768.

4.1 01
ł  2 0 listów reni

Serja A. 99.
3, 6, 9, 11, 16, 46, 4 7 ,6 6 |64i Jglr 

113, 122, 124, 141, 153, ^  2?**
182, 197, 199, 216, 252, 272,
275, 277, 279.

36, 37, 38, 169, 181, 301
221, 233, 234, 265, 289, 295’ 345.
anc ans aib .127. 328, 3 443,

Serja B. ,
198, 205, W
295,

305, 306, 308, 316, 327, 328,
352, 360, 363, 364, 365, 370, 3/6  ^
450, 490, 492, 495, 511, 543,
571, 584, 591, 592, 596, 601, W* ^
655, 660, 796, 824, 849, 863, ^
927, 937, 948, 949, 965, '966, 9J 6’1(0 ,.
989, 992, 993, 994, 1003, 100£
1009, 1015, 1017, 1026, 1032, J ^

1144.1 1 0 1 , 1 102 , 1105, 1106 , llGj’ _
1118, 1120, 1136, 1137, 1263.
1193, 1199, 1202, 1 2 1 1 , 1224, 1 2 * ^
1269, 1270, 1277, 1278, 1279, j49?r
1346, 1356, 1377, 1388, 1401, '
1501, 1510, 1511, 1512, l51o, «  j55»«
1524, 1538, 1540, 1548, 1549, V> ■
1561, 1566, 1575, 1592, 1596,
1619, 1624, 1629, 1638, 1640, ^
1699, 1702, 1703, 1711, 1729, j '  ’ l777r
1734, 1749, 1758, 1759, 1767, j '  ’
1791, 1794, 1795, 1799, 1810. ^
1853, 1855, 1858, 1880, 1881,
1896, 1898, 1902, 1905, 1909, 1 9 ’
1953, 1954, 1955, 1964, 1978, 2W ’ ^
2041, 2056, 2062, 2066, 2068, 2U*» ^
2094, 2096, 2097, 2100, 2120, 21* ’
2134, 2136, 2138, 2168, 2169.

S‘ ria C  „ 7  U*
4 , 26, 38, 40, 100, 1 0 1 , 102, W * * .

124, 149, 231, 233, 244, 258, 279, ^
292, 298, 299, 308, 309.

Serja D.
30, 31, 44, 46, 47, 95, 106, 1®J» 1$. 

115, 119, 120, 185, 232, 234, 235, ,
274, 309, 365, 384, 448, 519,
578, 582, 583, 5S4, 588, 612, wj}
628, 629, 655, 656, 659, 661- 6™
698, 735, 751, 758, 769, 770.

io f

5* 6*
7 550' 

{&> 
: 68b

Serja E.
80, 84, 94, 96, 111, U 2’

184,
213,

190*
7$ r

191, 196, 198, 202, 204, 207, 4j g, 
288, 328, 367, 375, 432, 433, 436, .
451, 463, 483, 484, 510, 514, 515,
528, 530, 532.

tawy, , — , .  ̂ ustaw/
Wyplata powyższych wylosow anych listów nastąpi w mysl jjstu 

z 17. U. 1W5 § 59 w sześć miesięcy od daty wylosowania za ZVVTOt̂ /I 
wraz z arkuszem kuponowym i talonem w PAŃSTW OW YM  , 0 „nt.
ROLNYM, Oddz. we Lwowie, ul. Piłsudskiego 25 w biurze W y^^

A. D O N A L D . 13)

Krew, dynamit i miłość
Powieść strasznie sensacyjna

Już chciał podejść do reżysera i po­
prosić go o nieponiżanie w niezasłu­
żonym  śmiechu m ylnych poczynań 
władz bezpieczeństwa, gdy niespodzia­
nie C ukier wstał i przeprosiwszy swą 
towarzyszkę, z uprzejm ym  uśmiechem 
na szczupłej tw arzy, podszedł do sier­
żanta.

— W spółczuję panu, panie sierżan­
cie — powiedział, wyciągając ku niemu 
rękę — z powodu przykrej pomyłki i 
niepomyślnego zagmatwania tak  do­
brze zapowiadającego się śledztwa...

— T rudno  — odparł sierżant, ści­
skając podaną dłoń, — ale to  właści­
wie ja powinienem przeprosić pana za 
niesłuszne aresztowanie. Sam sobie te­
raz nie mogę wytłum aczyć, jak m o­
głem...

— Pomyłka, zwyczajna pom yłka — 
przerwał wyrozumiale reżyser Cukier.
— Nie przyszedłem panie sierżancie, 
robić panu w yrzutów  z tego powodu, 
broń Boże. Chciałem tylko, ponieważ
zbrodnia z ulicy des M artyrs niezm ier­
nie mnie zainteresowała, zapytać pana

uprzejmie, jakie są dotychczasowe w y­
niki śledztwa? Jest pan już może na 
tropie, sierżancie? — przenikliwe oczy 
reżysera spoczęły na Lufie.

Sierżant uważnie przypatryw ał się 
ciekawemu: „co go to  może obcho­
dzić?" pomyślał i dal odpowiedź w y­
mijającą:

— Bliższych szczegółów, niestety 
ze względu na dobro śledztwa podać 
nie mogę, ale zdradzę panu, że — 
m rugnął po swojemu jednem okiem — 
już w krótce będę miał ptaszka... W ię­
cej powiedzieć nie mogę, może zresztą 
więcej panu powie inspektor D upont? 
— zauważył, śmiejąc się w duchu ser­
decznie.

Czarne oczy reżysera błysnęły, przez 
wąskie usta przeleciał m u ledwo wi­
doczny uśmieszek.

- Dziękuję -— odrzekł. — N o, by­
le tym  razem trafił pan na właściwy 
ślad. Życzę powodzenia i dziękuję za 
milą rozmowę. Mam dla pana wiele 
sympatji i proszę, niech nan do mnie 
wstąpi. Pojutrze jest prem jera mojego

filmu, przyjem nie byłoby mi pokazać 
panu ten epizod, k tó ry  stał się pow o­
dem dzisiejszej pańskiej pom yłki. Do­
widzenia!

W ręczywszy zachwyconemu Lufie 
swoj bilet w izytowy, pożegnał go ser­
decznym uściskiem i zręcznie lawirując 
wśród krzeseł, wrócił do swej towa- 1 
rzyszki. 1

Lufa spojrzał na zegarek. Była go­
dzina druga. W iedząc, iż o tej porze 
nie zastanie już inspektora D uponta w 
biurze, postanowił udać się do domu, 
na króciutki spoczynek, celem nabra­
nia sił do ostatecznej rozgrywki.

IV.
SEN I RZECZYWISTOŚĆ. POŚCIG. 
W H URAG AN O W Y M  O G NIU PY­

TA Ń . TRIUMF.
Duża m ucha wlazła do sierżantowe- 

go nosa, podrażniona błona śluzowa 
dala sygnał do kichnięcia i sierżant Lu­
fa obudził się, jakby nagle silnie szarp­
nięty za głowę.

N ieprzytom nym  wzrokiem  prze­
biegi po sprzętach swego skrom nego 

ku i dopiero po dłuższej chwili 
obie sprawę z swego istotnego 

położenia. Bo miał przeraźliwy sen.
Śniło mu sic, że oto, jadąc z Marie 

do mera do miasta, celem wstąpienia z

swą ukochaną w związki 
nagle na ulicy, wśród wiwatuj ^  
tłum u, widzi nieznajomego. ”  
oczom  nie wierzył. T en  sarn, o  k fy, 
mówiła p. Coty. Oczywiście, sẐ L]jcZ' 
blady, z pieprzykiem  na lewym 
ku! Błyskawicznie zdaje sobie 
z sytuacji: zeskakuje z ślubneg0 sję 
du i w galowym m undurze PuszC^c%y' 
w pogoń za czarną sylwetką_ . cjeĵ - 
zny, umykającego już wdluż 
nieznanej, przeraźliw ie długiej 
M knie, jak strzała, ale ani na °  jjzii 
zbliża się do ściganego. £^ag >Tf 1 ) 
iż ten wsiada do auta, noszącego
Rozgląda się na wsze strony, 52 eg* 
taksówki — niema. W tem  spost*

przed sobą sam otnie idącego m ana’r(jZ' 
wadzącego za uzdę konia. Bierze ^  
mach, skacze na siodło i puszcza 
szalony galop za taksówką. Ulan P 
raźliwie wrzeszczy i biegnie 
Tymczasem nieznajomy s z y b k o  ^ 7  
kuje z taksówki i wpada w bram ^  
brzym iej suteryny; drzwi otWiera ^ y  
gruba kobieta, z wyglądu nieco , 
dobna do p. Certy. W  progu m ? s0|cO 
zna odwraca się i pokazuje w ^  
wzniesionej ręce zakrwawione p°
ki damskie. . i
________________________
R e d a k to r  odpow iedzia lny : Dr. Marceli

pok
zda'

„D rukarnia Polska", Lwów, ul. Krasickich 18 a, tel. Z9- 1 9 , pod zarządem  W ładysława Germana. — N ależytość pocztowa opłacona ryczałtem-


